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0  pokój z Rosją.
0 ‘Grady, delegat oficjalny Anglji, powró­

c i  2-go stycznia do Kopenhagi dla dalszych ro­
kowań z Litwinowem. W raporcie swym, 
Przedstawionym lordowi Curzon, pełnomocnik 
angielski stwierdza, ie  przedmiotem konfe­
rencji kopenhaskiej była nietylko sprawa wy­
miany jeńców, ale takie sprawa pokoju z Ro- 
•ją. Obecnie 0  Grady otrzymał dalej sięgają­
ce pełnomocnictwa.

Potwierdzeniem słów 0 ‘Grady ego jeet te i  
wynurzenie Litwinowa wobec tegoż, brzmiące 
tak : „Układ w sprawie jeńców, który zawrze­
my po powrocie do Kopenhagi, będzie wstę­
pem do innego układu, mianowicie układu po­
kojowego, o którym pomówimy przed pański m 
ostatecznym wyjazdem do Anglji",

Że polityka Anglji nie idzie po Hnji zacie­
trzewienia Clemenceau, ie  nie pomija żadne­
go frontu bojowego, lecz stara się poznać i 
aglębić wszystkie czynniki, wchodzące w grę, 
aby w chwili odpowiedniej wyciągnąć dla sie­
bie największek rrzyśoi z jakiejk'lw iekby przy­
wodziły strony — jest pewnikiem nie od dzir 
#mj. Jeżeli przedstawiciele rządu angielskie­
go rozsyłają zaprzeczenia urzędowe po świeci* 
°*łym, ie  nie prowadzą rokowań z bolazewika- 

to czynią to w tym jedynie celu, aby od­
straszyć inne narody od takiego kroku. „Je- 
*®łi ja, Anglja, dojdę do jakiejś ugody z bol­
szewikami, wówczas świat cały będzie musiał 
Pogodzić się z faktem tym, który w pierwszym 
■rzędzie moje uwzględni interesy, wara zaś 
Wam, narody małe i średnie, sprzymierzone 
«*y dopiero co wyzwolone, na własną rękę po- 
btykować i dyplomatyaować z  bolszewikami, 
gdyż zdradzacie przez to... demokrację, cywili­
zację i t. p.“. Tak oto rozumuje Anglja. Po­
pierała ona kontrrewolucję rosyjską, ile tylko 
®i'ogła, nie wahała się przywołać do pomocy 
Wojska v. der Goltza i Bermonta, nie cofała 
« ę  przed gnębieniem do współki z Denikinem 
samodzielnych narodów Kaukazu i południa 
Rosji, byle obalić bolszewizm. Ale gdy w re­
zultacie okazało się, że bolszewizm z ciężkich 
opresji nadspodziewanie wyszedł zwycięsko, 
Ańglja mimowoli musi zaprzestać dąsań & la

emenecau i j^^ się tradycyjnej polityki real- 
®el-i Tymbardziej, że położenie finansowe 
krąju coraz bardziej staje h ę  uciążliwe.

Korespondent kopenhaski „Daily He- 
« d  a“ donosi o propozycji pokojowej bolsze- 

ków, uczynionej Polsce:
„Propozycja ta nawiązuje do poprzedniej 

Propozycji, przedłożonej Więckowskiemu, wy- 
f r 8 zdumienie z powodu twierdzania Skrzy ń- 

j ' eB°, że Rosja n ie  ofiarowała Polsce pokoju 
Powołuj© się na liczne rezolucje uchwalone 

k r ? *  'robotników polskich, organizacje demo- 
feoju 02116 * samorządowe domagające się po-

nie ? <npa propozycja wskazuje, ie  Rosja 
3®k koto w uje ofenzywy przeciwko Polsce, 
ną ~ f>ewnia prasa szowinistyczna pod osło- 
v  \yaie^slawicieli pp. Clemenceau i Churchill 
P o ls k i ,^ Wi€> którzy chcą wymódz na rządzie 

dalszy pochód na Rosję".
*jW. * *

eze w /^.Sp<)ndent tejże gazety z Dorpatu pi- 
Dnia 3 1 &V̂ e P°koju Estonji z bolszewikami:
Estonją 0 M  wiecz' mię? ?m _ °ią zawarty został rozeim na dni

,^?CZ-/Ia^ cy się 8-go stycznia. Obie stro-
wierdzają, %  tó pierwszy krok w kie­

runku trwałego zawieszenia broni, a w na­
stępstwie formalnego zawarcia pokoju.

Wszelkie sprawy, odnoszące się do przy­
szłych stosunków między Estonją a Rosją zo­
stały omówione. Zasady ustalone dadzą się 
zastośować do wszystkich państw bałtyckich.

Druga połowa korespondencji zawiera na­
der cenne informacje:

Konferencja państw bałtyckich, zwołana 
do Helsingforau na 5 stycznia oprze oczywi­
ście żądania swe 00 do rozejmu z arm ją czer­
woną na wymienionych zasadach. Nie ulega 
wątpliwość*, że państwa bałtyckie rozważały 
sprawę zawieszenia broni i istotnie już wyprą- 
opwały szkic praktycznego wykonania takowe­
go, jak mnie o tym poinformował mąż stanu, 
którego autorytet żadnej nie ulega kwestji.

Rząd estoński stwierdza, ie  nie doznał ża­
dnego nacisku ze strony rządu angielskiego 
lub amerykańskiego. Jest natomiast faktem, 
że do ostatniej chwili Francja wywierała naj­
większy nacisk na Estonję, chcąc zmusić ją do 
dalszej wojny, odmawiając praytem wszelkiej 
pomocy. W sprawie amunicji np. przedstawi­
ciel Francji opierał się pray tem, aby Estonją 
zakupywała takową od Francji w walucie 
francuskiej, 00 leży poza granicami możliwo­
ści dla skarbu estońskiego".

O machinacjach francuskich w krajach 
bałtyckich donosi korespondent tegoż dzienni­
ka z Berlina na zasadzie oficjalnych wiadomo­
ści niemieckich Urzędu do Spraw Zagranicz­
nych. Odwołanie Bermonta z nad Bałtyku na­
stąpiło swego czasu dlatego, że Clemenceau i 
jego zwolennicy zlękli się utrwalenia wpły wów 
niemieckich tamże. Clemenceau poparła pra­
sa Northcliffa. Ale wycofanie wojsk tych nie 
oznaczało bynajmniej, że Francuzi niechętni 
byliby skorzystać z wojsk niemieckich w celu 
obalenia bolszewików. Wysłali też gen. Nico­
sia, który spotkał się z przychylnym przyję­
ciem zarówno ze strony Kołczakowców berliń­
skich, jak też wielkich przemysłowców nie­
mieckich, chcących upiec wspólną pieczeń re­
akcyjną na ogniu bolszewickim. Gen. Niessel 
zażądał od Estonji pozwolenia na przepuszcze­
nie wojsk Bermonta pod Petersburg; fakt ten 
był w związku z przeciąganiem eię rokowań 
z  bolszewikami i wizytą Clemenceau w Londy­
nie.

Burżuazja francuska wysila się do ostate­
czności, by przeszkodzić pokojowi państw bał­
tyckich z Rosją, a  przez to ugruntowania nie­
podległości państw tych. Polityka Francji o- 
strzem swym skierowana jest także przeciwko 
Anglji, która dzięki popieraniu niepodległej 
Estonji usadowiłaby się na wyspach Dago i 
Monsund.

Wspaniały widok: Burżuazja francuska ko­
rzysta z wojsk pruskich dla zgnębienia bolsze­
wików. Burżuazja niemiecka nie bacząc na 
tysiące jeńców niemieckich, cierpiących w nie­
woli rosyjskiej, utrzymuje z Berlinem kore­
spondencję z  gen. Niesselem, prosząc o bezpie­
czeństwo dla Bermonta i jego armji. Akcji 
tej udziela błogosławieństwo swe filja Kolcza- 
ka w (Berlinie.

***
Były prezes Rady ukraińskiej w r. 1917— 

18, prof. Hruszewski ogłasza w związku z mo­
wą Clemenceau i jego „drutem kolczastym"

naokoło Rosji w „Humanite", że nie trzeba li­
czyć na Ukrainę, jako na straż antybolszewio- 
ką, W tym bowiem czasie, kiedy Pellura udał 
się do Warszawy, przedstawiciele najważniej­
szych organizacji socjalistycznych stworzyli 
rząd ukraiński w Białej Cerkwi, ośrodku po­
wstań chłopskich. Rząd ten składa się z Tka- 
czenki, Czechowskiego, Manuilskiego, Bezpał- 
ki i jest widocznie w ścisłych stosunkach z  rzą­
dem sowieckim. Do usług rządu tego zgłosiło 
się 20 tysięcy strzelców galicyjskich pod wo­
dzą Konowalca. To oni prawdopodobnie za­
jęli Kijów, który jak wiadomo dokładnie, był 
w rękach ukraińskich.

*• «

Do „Neue Freie Presse" w Wiedniu do­
noszą z Warszawy: Propozycja pokojowa Ro­
sji, ofiarowana Polsce i podpisana przez Czi- 
czerina, zawiera szczegółowe warunki dla za­
warcia pokoju.

Rząd moskiewski zgadza się na daleko idą­
ce ustępowa względem Polski. Odpowiedź 
rządu polskiego na ofertę rosyjską zależeć bę­
dzie od decyzji Rady Najwyższej, kióra to de­
cyzja podana będzie do wiadomości bawiące­
mu obecnie w Paryżu ministrowi spraw ze­
wnętrznych.

A no — zobaczymy, jak będzio brzmiał 
„Najwyższy* rozkaz...

Stosunki na fiłwie etnograficznej.
Ruch robotniczy.

W dalszym ciągu podajemy informacje, otrzy­
mane od tow. % litewskiej socjalnej demokracji.

Litwa etnograficzna jest krajem  wybit­
nie rolniczym. Przemysł na Litwie jest tylko 
drobny. Większą koncentrację kapitału moż­
na jedynie wykazać w przemyśle metalowym 
(gub. kowieńska), który zresztą równted ob­
sługuje rolnictwo.

Proletariat miejski jeet więc na Litwie 
słabo reprezentowany. Stąd ten- ruch zawo­
dowy proletarjatu miejskiego nie może się 
stać w życiu społecznem Litwy przynajmniej 
W latach najbliższych czynnikiem poważnym.

Poważną, potężną nawet podstawą litew­
skiego ruchu robotniczego może być więc tyl­
ko robotnik rolny.

W ciągu ostatnich 5—6 miesięcy ruch za­
wodowy wśród proletarjatu rolnego uczynił 
duże postępy. Nie było to zjawisko przygodne. 
Rozwój świadomości narodowej wśród rolne­
go robotnika litewskiego (obszarnikami w 
przeważnej części są Polacy), zorganizowanie 
i działalność Min. pracy za czasów gabinetu 
ślazewicza (min. był tow. Pachnis) były te- 
mi czynnikami, które przygotowały grunt dla 
powstania i rozwoju ruchu zawodowego wśród 
robotników rolnych.

Poczęły więo powstawać komitety dwor­
skie i  powiatowe; zorganizowaną została 
przez m inistra pracy inspekcja robotnicza, 
która, mając ścisły kontakt z masami ludowe- 
mi, dawała wskazówki i pchnęła na odpowie­
dnie tory skłonności organizacyjne proleta- 
Tjatu rolnego.

Stosunkowo najwcześniej zaczęli się or­
ganizować robotnicy rolni w d. gub. suwal­
skiej (pow. wołkowyski). W krótkim stosun­
kowo czasie organizacja zawodowa w tym po­
wiecie liczyła już 3000 członków. Organizacja 
objęła wszystkie majątki. Za przykładem pow. 
Wołkowyskiego poszły powiaty Szelelski i 
Marjampolski. Na jesieni ruch zawodowy ro­
botników rolnych przerzuca się na żmudź do 
pow. Szawelskiego. W końcu ubiegłego roku 
odbył się zjazd Zw. zaw. rob. roi. w Szawlach, 
na którym było reprezentowanych około 254 
tys. robotników.

W ostatnim czasie ruch zawodowy wśród 
robotników rolnych rozwija się wprost żywio­
łowo; wszystkie powiaty posiadają dziś lepiej 
lub gorzej zorganizowane Związki.

W połowie września robotnicy pow. Woł­
kowyskiego postawili szereg żądań natury e- 
konomicznej, które następnie musieli wobec 
oporu obszarników poprzeć strajkiem. Po- 
ozątkowo żądano 192 pudy na osobę zboża i

U.
900 mk. pensji, później żądania te obniżono. 
Pozatem żądano znośnych mieszkań, uznania 
Związku i  t. p.

Stosunek Rządu do strajku był wTogi. 
Władze centralne potraktowały strajk pod 
wpływem obszarników, jako „zdradę ojczy­
zny", przywódców strajku aresztowano, 1 któ­
rych czterech dotychczas siedzi w więzieniu. 
Strajk był siłą złamany.

Rozwij rolnego ruchu zawodowego wy­
magał ujednostajnienia i skonsolidowania or­
ganizacji. Postanowiono więc zwołać zjazd na 
dn. 26 grudnia. Rząd litewski do zjazdu nie 
chciał jednak dopuścić, ogłosił, że zjazd zo­
stał zabroniony. Mimo trudności jednak, na 
zjazd przybyło 60 delegatów.

Ruoh socjalistyczny.
Podczas okupacji niemieckiej warunki po­

lityczne 1 ekonomiczne m e pozwalały partji 
socjalistycznej na rozwój.

Przemysł ten, który istniał, został osta­
tecznie zdewastowany. Gospodarstwa rolne 
były ogołocone z inwentarza żywego i mar­
twego, przez co znaczne obszary ziemi leżały 
odłogiem. Stosowanie przez władze niemiec­
kie robót przymusowych, panowanie głodu 
równoznaczne było z dzikiem tępieniem »ły 
ludzkiej.

W arunki polityczne były takie, że jaka­
kolwiek praca legalna była wykluczona.

Mobilizacja do wojska rosyjskiego, przy­
musowa emigracja do Rosji wpłynęły na to, 
że najwięcej czynne siły partyjne zostały wy­
cofane z obiegu.

Partja socjalno - demokratyczna Litwy 
działała podczas okupacji nielegalnie, w zam­
kniętych kołach, zdała od szerszych mas.

Pod koniec trwania okupacji warunki 
zmieniły się 113 lepsze. W październiku 1918 
roku p a rtja  zaczęła wydawać w Wilnie legal­
ny tygodnik „Darbo Balsas" („Głos pracy"). 
Z chwilą zaś osłabienia systemu okupacyjne­
go, co dało się odczuć w przededniu przewro­
tu niemieckiego, partja litewska poczęła się' 
ujawniać i przechodzić do pracy masowej. 
W końcu roku 1918 wkroczyła na Litwę Czer­
wona armja. Wkroczenie wojsk sowieckich 
było poprzedzone przez silną agitację komu­
nistyczną, która w związku z całością zajść 
w Rosji, wyjątkową nędzą, w jakiej znalazła 
się ludność dzięki rządom niemieckim, m ala­
ria grunt przygotowany.

Socjalno - demokratyczna partja Litwy 
została również opanowaną przez powszechny 
nastrój. Jeszcze przed wkroczeniem armji bol- 

w zwłaszcza w sferach ro-
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botniczych, zaczęty się ujaw niać wyraźne syin- 
p a tje  w k ie runku  haseł komunistycznych.

Po zajęciu Wilna i północnej części Litwy 
przez w ojska czerwone w partji nastąpił roz­
łam. W iększość członków partji ze sfery ro ­
botniczej i grupa inteligencji z partji wystąpi­
ła  i ogłosiła się jako komunistyczna partja Li­
twy. Pozostali członkowie partji, częściowo 
pozostali na  teren ie  okupacji bolszewickiej i 
wzięli udział jedynie w pracy kulturalnej i go­
spodarczej, częściowo zaś przenieśli się na te ­
re n  kowieński. Po rozłam ie odbyła się konfe­
rencja partyjna, k tóra ustaliła kw estje organi­
zacyjne i wytyczne polityki.

Po zajęciu W ilna prze® wojska polskie 1 
w m iarę wypierania bolszewików z terenów  li­
tewskich, siły partyjne zaczęły się  skupiać i 
odbudowywać robotę partyjną.

Robota partyjna koncentruje się  dziś prze­
ważnie w Kownie. Praktyki rządu bolszewic­
kiego wpłynęły w sposób otrzeźwiający na 
m asy. Dziś do partji wracają i ci, którzy roz­
bili partję.

W końcu la ta  ubiegłego roku  starano się 
■wołać konferencję partyjną.

Zbiegło się to jednak z chwilą ustąpienia 
rządu Slazewicza 1 wzrostem reakcji na Li­
twie. Konferencja do skutku n ie  doszła, od­
była się  jedynie narada partyjna.

W chwili obecnej partja  posiada organi­
zacje okręgowe w 8-miu powiatach; Sza wol­
skim , Poniew ieiskim , W yłkomirskim, Marjam- 
polskim, Wytkowyżsłrim, Zagórskim, Juzbor- 
skim i Kowieńskim.

P artja  zajęta jest obecnie wyborami gmta- 
ltem i (przy wybbrach gminnych, które częścio­
wo już się odbyły, robotnicy zupełnie samo­
rzutnie staw iają swoje kandydatury i przepro­
w adzają swych przedstawicieli, mimo uniem o­
żliw ienia partjom  radykalnym  jakiejkolw iek 
agitacji), oraz przygotowywaniem się do wybo­
rów do Konstytuanty. Ma równie zam iar wy­
daw ać nielegalnie własny organ, ora® szereg 
broszur agitacyjnych. Jedną z pierwszych bro­
szur będzie praca Otto B auera „Droga do So­
cjalizmu".

Obecnie partja  litew ska sitara się zorgani­
zować na szeroką skalę  pracę kulturalno - o* 
światową, i wywrzeć dominujący wpływ na 
ruch za wodowy.

Również z inicjatywy partji ma się odbyć 
w  najbliższym czasie konferencja socjalna z 
państw  nadbałtyckich. Tem atem  konferencji 
m ają być poza sprawami politycznemi również 
kw estje robotnicze i gospodarcze.

Z cjklu:

„ A r k a n a “ .
(Z drugiej aerji).

Stary rocznik.

-.L ubię stare , opusacsaome szopy, odidaiwna 
nn-eotwieirane wozownie, składy uiepotbraeb- 
nych ru p ied , puste, niezam ieszkałe domy, za­
m knięte  z pow odu wyjazdu państw a za grani­
c ę -

Myślę z dachem zadowoleniem o starym  
zegarze, nakręcanym  co p arę  tygodni który 
długo jeszcze po zupełnem wyludnieniu tak ie­
go dom u, tyka miarowo w pustce ciemnych po­
kojów, w długie, zimowe moce, przy przedzie- 
mającym się  przez zam knięte, założone sztaba­
m i okiennice, dalekim  turkocie dorożki..

A le nad ©wszystko przepadam  za bezczym- 
nem, zapam iętałem  m arzeniem , kiedy to się 
t r ą d  zupełnie poczucie czasu i miejsca, na sta­
łych, zapomnianych strychach, dokąd od n ie­
pam iętnych czasów ndikł nie zaglądał, gdzie 
śn ią, marzą nieporussan© od ła t w ielu wzgar- 
daouie, nieużytecznie, nikom u dzisiaj n iepo­
trzebne graty, sto re  kołyski daw no zmarłych 
ludzi, zepsute, dziecinne łóżeczka, tajemniczo, 
zam knięta, niewiadom o co zaw ierające kufry, 
połam ane dziecinne zabawki, obręcze 1 sznu­
ry  do skakania, zaiprzesatowieczne komody i 
b iurka... Wszystko to okryte girubą w arstw ą 
pyłu, wzbijającego się  prey każdem poruszę- 
min, przy każdem stąpnięciu...

Czaruje m nie bajkowy zmierzch, panują­
cy stole na podobnych strychach, i dziwna, ta­
jemnicza, zaklęta cisza... Tylko w  pobliżu ma­
łych, w dachu wyrąbanych okienek, bywa tro­
chę w idn ie j..

Prze® brudne, zakurzone szybki sączy się 
niepew nie, jakby nieśmiało, dzienne światło.,.

Przy tokiem  właśnie okienku przegląda­
łem  kiedyś story, odwieczny, zakurzm y rocz­
n ik  jakiejś ilustracji^.

Nie pom nę już, czy była ona polską, fran­
cuską, czy angielską, ani z którego rokiu..-

Pam iętam  tylko przedwieczne, starom od­
n e  kosbjumy w ilu strac jach  do zamieszczonej 
tam  powieści, portrety  Łudzi, oddaw na należą­
cych już do historjii, d ru k  blady na pożółkłych 
ee starości kartach...

Nagte, po przew róceniu kilkudziesięciu 
k a r t starego, tajemniczego, zakurzonego rocz­
n ika, doznałem  olśnienia, jak  pray zaklęciu w 
widzialność m arzenia, snu, maligny...

Były to genjaine czyjeś illustracje do „Ba­
śni ■ tysiąca i jednej^ nocy..."

Ludzkie, dziw ne, niezaipomniane postacie 
odtwarzanych w nich eoeo, fanitastycsaa, n ie ­
praw dopodobna architektura domów, świątyń,

pałaców, krużganków, coś jakby styl arabako-
m aurytoński, przetworzony prae® czyjeś ma­
jaczenie w madigaie, wszystko to wywierało 
w rażenie caeguś, oglądanego przy 40° gorącz­
k i, pray ezern znany, mailignowy rysunek „W 
dom u obłąkanych" Gogi, mógłby saę wydać li­
tw orem  trzeźwym, zrów now ażonym ,. ż» n ie  
pow iem : banalnym ..

Nie mogę sobie w żaden sposób przypom­
nieć podpisu artysty - genjusm , pam iętam  tyl­
ko, te  było to nazwisko ndc n ie  mówiące, nie­
znane, zapom niane, zupełnie p-m in ięte  we 
wszystkich, naiisaczegółowszych naw et, histnr* 
jach sztuk i..

Nigdy n ie  zapom nę ddhefj, tajem nej, s a ­
m otnej radości z  odkrytego przypadkiem  skar­
b u ..

0  skarb ie  tym  ani myślałem zawiadomić 
nikogo...

P ierś moją rozpierało uczucie niew ypo­
wiedzianego szczęścia, że samotnio, zdała cd 
życia i ludzi, obcuję duchowo, bratam  się, ko ­
m unikuję w Bajce, z nieznanym , daw no zm ar­
łym artystą, na  tym  zapomnianym, „puszczo­
nym  strychu, w jego smarem, zmieraettowem, 
leerycznein św ietle ..

1 bajkowa noraa cichego anietetw a wze­
szła w  mojej sam otnej duszy..

Wacław WolsW.

AKeja miim 
i prani iiln
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Ja k  już wiadomo z wczorajszego num eru 

„Robotnika", Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Robotników i Robotnic praemystiu 
włóknistego w Polsce, przedłożył nowe wa­
run k i płacy ł pracy faibiiykom w  przem yśle 
włóknistym.

/ Konferencja, M óra m iała się  odJbyć dnia  
5-go stycznia z udziałom przedistoiwicieli is t­
niejących organizaqjl praemjysłowców, Zwiąr 
zku Zawodowego „Praca", żydowskiego włók­
nistego i naszego ora® praedstaw ideła  Mimi- 
stecjuim pracy, n ie  doszła do  skuitku, poniew aż 
Związek „P raca" odmówił swego udziału, na­
tom iast w porozumieniu z inspektorem  3-go 
Okręgu wyzuaczomo pow tórną konferencję na 
dzień 7-go styczn ia ./

Na konferencję udałem  się z tow. Luboń- 
skfm i C hrzanow skim  Dowied zieliśmy się 
jednak  od inspektora, iż otrzymał on list od 
proemysłowców z Krajowego Związku Prze­
m ysłu włóknistego, w którym praeonystowey 
oświadczają, że pertraktacji odmawiają. Dalej 
zaznaczy7! inspektor, że od innych organizacji 
praemystowców odpowiedzi n ie  ołrayim&ł, w o­
bec czego uważa, iż an i rów nież ni© chcą brać 
udziału w konferencji.

Jak  widzimy więc cała reakcja kapitali­
styczna w sojuszu ze Związkiem „Praca" rzu­
cała nam rękawicę, m y ją  podejmiemy.

Musimy stw ierdzić pubńicmie, że spraw a 
tak  w ażna będzie precedensom  na  przy-szłość 
w  ruchu robotniczym do załatw iania całego 
szeregu spraw  stnajkm/ych. Stnnowdako, zaję­
te  prae® nasz' Związek było kompromisowe i 
uimiairfcowan© i żywiliśmy nadzieję, t e  uda 
się  na drodze pokojowej załatwić tak  ważną 
oprawę.

Stanowisko, najęte prae® kapitalistów  t 
Związek „Praca" j©e. prowokacyjne i dąty  do 
wywołania stra jku  w nsszym  powali uaw ha- 
miającym się  przem yśle ■wtSókiniistyim.

Cała kołtonerja realwrijna z „Dwugro- 
®zówką“ na czele krzyczy, że strajki rujnują 
przem ysł i sprow adzają anarchję, że to  robota 
bołsaewifków.

Ale ciekawsze jest czy um oa przemysłow­
ców ze Związkiem „Praca" będzie przestrze­
gana ściśle przez masy czy ma m oralne prawo 
tok ważną spraw ę, dotyczącą całego ogółu ro ­
botniczego; w przemyśle włóknistym Związek 
mniejszy od naszego załatw iać sam  w tajem ni­
cy oo dio treści ich żądań i układów przed 
Związkiem naszym i ogółom robotniczym, za­
interesow anym  w tej sprawi©.

Nasze żądania byty przesłane immym 
Związkom zawodowym i rozdane delegatom 
fabryk i przemysłowcom a n ie trzym ane w ta­
jemnicy, bo tok nakazywała uczciwość.

Dnia 8 b. m. prae® Zarząd Główmy była 
zw ołana konferencja w Łodzi ® delegatów  fa­
b ryk  czynnych Łódzkich, Pabjanickich i Zgier­
skich, cedern naradzenia Się, jak  dalej postę­
pować wobec nowej sytuacji, wyniki tej kon­
ferencji są mam dotychczas nieznane.

Niektóre fabryki Łódzki© średni© oświad­
czyły swym delegatom , ż© żądania w ysunięte 
prze® Związek Zawodowy Rob. i  Rob. p rze­
mysłu włóknistego są  możliw© do przyjęcia z 
w yjątkiem  niektórych drobnych ustępstwa

Co do dalszej akcji to  Związek tak  po ­
stąpi, jak  będzie nakazyw ał in te res  robotni­
czy, a masy winny ściśle śledzić wypadki i so­
lidarnie poprzeć akcję podjętą przez Związek. 
Związek.

A. Szczerkowski.

Ezitijni! i rtZ P 8I!g& ll3j£ i8
S W lie  i iS B S  E M b iN B t!

Całe paafedtseoie wypełniono załatwfiar 
niem  drobiazgów. Zainteresow anie m ałe, n ie  
przeszkadza to jednak  pos. Chaniewsiiiem u 
wygłaszać profesorskich mów, których mało 
kto, oprócz stenograłistek , słucha. W szystkie 
spraw y przegłosowano p raw ie bez dyskusji, 
tuż po w ysłuchaniu referentów .

Po odczytaniu interpelacji, marszałek oznaj­
mia, że pos. prałat Bieńkowski zrzekł się man'la­
tu, a posłowie Osuchowski i Swatowski poprosili 
o urlop wskutek choroby.

Sonat włoski wyraził sympatję dSa Polski; 
marszałek odwzajemnił się przez ambasadora wło­
skiego.

0  służbę porotowo-tolegrafiemą.
Po przemOwieoiu po*. Szymańskiego, Brown- 

sforda, Cieśli, Siaprńakieg* i Uatykiewuo* Łaba
uchwaliła: ,

Wsywn się Minl*terjnm poczt i telegrafów, aby:
1) nie zaniedbując rozszerzania sieoi ureędów 

pocztowo - telegraficznych, aaraądiailo organizowa­
nie t. aw. agencji pocztowych, zastrzegając pierw­
szeństwo w prowadzeniu tychże Kółkom rolniczym;

2) odniosło się do władz wojskowych i związ­
ków Inwalidów z zawiadomieniem o przyjmowa­
niu inwalidów wojennych do służby pocztowej i to 
tak na posady urzędników, jak i służby pomocni­
czej, oraz by organizowało osobne kursy pocztowe 
dla inwalidów;

8) opracowało plan pocztowego ruchu automo­
bilowego w Polsce;

4) podniosło w sposób odpowiedni naleźytośct 
za pełnienie przez pracowników pocztowych służby 
nocnej ora® przedłożyło Sjemowi projekt ubezpie­
czenia na wypadek kalectwa 1 śm iem  personelu 
jeżdżącego ambulansami pocztowymi.
0 opiekę dla sdemobilizewaaych Hallenwyków 

1 dla rodzin Górnoślązaków.
Po krótkim referacie pos. Trzcińskiego przyję­

to sprawozdania komisji wojskowej, ustanawiającej 
zasiłki dla wspomnianych wyżej kntegorjk
0 poprawę bytu funkojooarjusny państwowych, 
profesorów i nauczycieli w MaJopolsce, poszkodo­

wanych prae* wojnę.
Poseł Godek referuje własne wnłoald w spra­

wie powyższej, a Izba be® dyskusji uchwala spra­
wozdanie komisji, wzywając m. In. rząd, aby naj-

I później do 2-oh miesięcy przedłożył Sejmowi pm* 
; jekty ustaw: pragmatyki służbowej i statutu eme­

rytalnego.
Opieka weterynaryjna.

Bez dyskusji, leca po bardao długim referacie 
pos. Chaniewskiego, przyjęto uchwały komisji rod­
nej, m. in. ujednostajnienia organizacji aiużby we­
terynaryjnej w państwie, możliwie szybkiego uroi 
chomienia jaknajwiększej liczby zakładów bakterjo, 
łogiczno-djagnoslycznych w kraju i t. p.

Przejęci* burs przy seminarjaeh nauazyrief. 
skieh państwowych przez rząd zostało uchwalone 
po reieracie pos. Pietrzyka. Przyjęto też rezolucją 
dodatkową p. Jana Dębskiego.

Ulgi pnewonowe dla rotników-osadnlków, któ­
rych domaga się wniosek pos. Kienuka, przyznani 
zostały przez Izbę bez dyskusji.

Budżet sskśł sewedewyefc.
Wnioski pos. de Roseeta, Jana Dębskiego, Raf 

ey t in., malujące rozpaczliwy stan szkolnictwa za­
wodowego, rozpatrywała komisja budżetowa i po­
stanowiła wezwań Ministerjum skarbu, aby przy 
układaniu przyszłych budżetów miało szczególny 
wzgląd na szkolnictwo zawodowe, od którego roz­
woju zależy w dużym stopniu stan nasaego przemy­
słu, rzemiosł i rolnictwa.

Sprawa odbudowy kościołów, szkół i  domów 
wywołała żywsze nieco zainteresowanie, ponieważ 
padły ostre skargi na rząd za to, ie  lekceważy w- 
chwałę sejmową i  4  18 lipca o dostarczaniu bu­
dulca. Pos. fan Dębski przedstawił stosumecaki na 
prowincji, zaś endek Marylaki oskarżył delegata ge­
neralnego rządu na Małopolską — Gałeckiego, że 
faworyzuje ludowców, prae® co wywołał sprzeciw 
na Ławach piastowców i  okrzyki: to prowokacja.

Rezolucje komisji przyjęto następnie bo® dys­
kusji, jakoteż dodatkowo rezolucje.

De-Roesot żąda miesi*ui* Ministerjum zdrowia.
W nagłym wniosku p. Boa*et żąda miesienia

Min. zdrowia.
MaraoaMc proponuje aftwwaente % trzech teo-

misji sejmowych speojaineę kandejd z 16 ratoakóW, 
któraby rozpetreyte ten wniosek. Izba agadaa sto.

Oprócz tego ucbwnlooo wraiossk nagły ks. Lute. 
sławskiego o sprowadzenie do kraju 5-ej dywizji 
Hallerczyków a SyberfL

Następna posiedzenie we wtorek o god®. 4 pp
>-^*l~rr»rinii*iir>m u,*-* / - —w

W sprawie zakupu kamienicy
przez Monopol lytuniowy.

Na interpelację, wniesioną na posiedzeniu Sej­
mu w d. 20 listopada r. 1919 przez posła Perlą 
1 tow. w sprawie nabycia nieruchomości przez mo­
nopol tytoniowy, mam zaszczyt udzielić wyjaśnień 
następujących:

Z dnia na dzień rozwijająca się 1 przynosząca 
Skarbowi Państwa znaczne dochody działalność 
monopolu tytoniowego pociąga za sobą stałe po­
większanie jego personelu i wymaga z natury rze­
czy roaszeraenia lokalu, dotychczas przezeń zajmo­
wanego. Z tych względów powziąłem zamiar naby­
cia nieruchomości na potrzeby monopolu ł wyra­
ziłem zgodę, by Generalna Dyrekcja monopolu sa- 
jęła się wyszukaniem domu na ten cel odpowied­
niego.

Korzystając z tego mojego pozwolenia, Monopol 
niezwłocznie podjął starania w kierunku odnale­
zienia takiej realności, w którejby nietyiko sam 
mógł się pomieścić, ale oddać do użytkowania więk­
szy kompleks lokalów również Generalnej Dyrek­
cji Loterji Państwowej, rozpoczęcie normalnego u- 
rzędowania której w ścisłym pozostaje związku z 
wynalezieniem lokalu.

I rzeczywiście, wkrótce p. Szenwald, naczelnik 
wydziału w Ministerjum, przydzielony do mono­
polu, były adwokat przysięgły w Warszawie i ma­
jący dokładni# miejscowe stosunki, otrzymał sze­
reg ofert ze strony właścicieli nieruchomości.

Dokonano oględzin z udziałem techników rze­
czoznawców 14-tu zaofiarowanych kamienic i za­
trzymano się na jednej z nich. mianowicie na po­
łożonej przy ul. Nowogrodzkiej pod nr. 18.

Równocześnie w kilku przypadkach skonstato­
wano, że, skora właściciel domu dowiaduje się, że 
jego kontrahentem będzie rząd, szacunek podwyi- 
sza, a zapytany, dlaczego tak nielojalnie postępuje 
wobec Państwa, odpiera spokojnie i beczelnie, że 
będzie musiał przy akcie urzędowym kupna-sprze­
daży ujawnić prawdziwy szacunek, a to wszak po­
ciąga za sobą odpowiednią wyższą opłatę stem­
plową od przeniesienia własności nieruchomej, tu­
dzież wymiar większych podatków i  danin. Oglę­
dziny nieruchomości przy uL Nowogrodzkiej nr. 18 
wypadły najkorzystniej, a złożyły się na to oko­
liczności następujące:

1) mieści się ona w jednym z lepszych punk­
tów miasta,

2) zawiera przestrzeń 175.1 kw. sąż.,
8) wyniesioną #ostała w r. 1913, a więc zale­

dwie przed 8-ma laty, i  podług najnowszych zasad 
techniki budowlanej.

4) zabudowaną jest wokoło na wysokość 6-iU 
pięter, mieszczących ogółem 90 pokojów, nie Ucząc 
obszernych, zdatnych do użytku, suteren w podzie­
miu frontowom, kuchen, pokojów służbowych, ła­
zienek i t  p. ubikacji,

5) ie  posiada w mieszkaniach frontowych cen­
tralne ogrzewanie,

6) ie  czynne gą w niej 4 windy, a tych dwie 
frontowe t dwie kuchenne, ogółem wartości dsie 
róejszej a górą marek 400.000 i

7) ie  szacunek techniczny nieruchomości, spo­
rządzony w r. 1914, wynoeił Sb. 184.029 kop. 50, 
czyli marek 397.503 fen. 72, bez uwzględnienia 
nieczynnych naówcaaa 2 wind.

Wobec takiego stanu rzeczy żądana prae® wła­
ścicieli domu cena sprzedażna mk. 1.609.726 fen. 25, 
w stosunku do ogólnych warunków ekonomiczno- 
gospodarczych kraju nie była wcale tumana aa wy. 
górowaną, lecz przeciwnie: aa normalną, a to tern- 
więcej, i*:

1) w maja r. 1918 sprzedawcy, nabywając ową 
nieruchomość, ujawnili, jak to widać z działu II 
wykazu hypoteemego, wobec okupanta szacunek 
w wysokości marek 859.609 fen. 68,

2) źe, przypuszczać należy, zataili wówczas a 
tym większym spokojem część szacunku,

1 8) ie, za nowoczesne realności w pierwszo- 
rzędnych dzielnicach miasta płacą obecnie samy 
dwa raay większe.

Ponieważ przypuszczano, ie  Szyja i  Frota Spi­
ro, kupcy, czy fabrykanci łódzcy, zaetoeują ogólnie 
praktykowane wobec rządu zasady i podniosą u- 
mówiony z osobą trzecią szaoonek powyższy, posta­
nowiono zależnie od sytuacji, nie komunikować 
z góry sprzedawcom, kto jeet nabywcą.

Do ukończenia pertraktacji i  omówienia wsrseś. 
kioh szczegółów kupna-sprzedaży dotyczących, wy­
delegowany został wymieniony jud na wstępie x *  
raędmk Mtrustarfum p. Szenwald, który już raz « 
podobnych czynności pray zakupie realności fa­
brycznej wywiązał się ku zupetoewu zadowolenlą 
Ministerjum. P. Szenwald udał się na Nowogrodom 
ką wespół z innym urzędnikiem monopolu, p. Na- 
pieralskim, z uwagi na to, że, popierwaze, winien 
był mieć świadka przy wseytkich swoich czynno­
ściach, 1, powtóre, by właśnie na Imię p. Napieral- 
skiego, gdy zajdzie konieczność, spisaną została 
•mowa przyrzeczenia kupna-sprzedaży.

Stąd p. Napieralaki nie miał potrzeby wywtę- 
pować w charakterze obywatela ziemskiego I ale 
próbował wcale za takiego uchodzić; p. Szenwald
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*aś, świadomy awej delegacji, me wyatępuwuł, ja­
ko jego doradca prawny, natomiast jedyiue w roli 
rzeozmka instytucji, ni er ucho tu ość nabywającej. 
Podkreaia] cmi to aż nadto dosadni© ,gd y 1) cho- 
dzilo o zapewnienie wynagrodzenia pośrednikowi, 
oświadczamy jj jego mocodawca nie ponosi ład­
nych kosztów podobnych i ie pośrednik może w tej 
sprawie zwrócić się wyLnczrue do sprzedawcy, i 2) 
gdy żastrregal prawo scedowania osobie trzeciej, 
fizycznej lub prawnej, wszystkich praw, s umowy 
przyrzeczenia wynikających.

P* Szenwald w końcu próbował, aczkolwiek 
*«cunek został już przez właścicieli ostatecznie ©■ 

reślony, utargować coś jeezcze dla Skarbu Pań- 
*t%a' 1 to mu się udało, kiedy, wbrew przepisowi 
• rt- 1593 kod. eywm opiewającego, i ł  „koszta »po- 
Rdzenia aktu i inne wydatki sprzedaży oiąią na- 

ywcę^ przerzucił na sprzedawców połowę tych 
®*dów, co miało przysporzyć Skarbowi marek 

fen. 80. (6% + IX  : 2 od postąpaonego sza­
cunku).

Na jeden jeszcze moment w tej sprawie nale­
py zwrócić uwagę, ie, kiedy sprzedawcy zażądali 
0(1 delegatów wniesidnia do aktu przereeczema 
klauzuli, te nabywca przejmuje do wykonania urno­
wy uajmu poszczególnych lokatorów, delegat mo- 
hopolu oznajmił kategorycznie, tł na to imieniem 
•wego mocodawcy zg(<\ić się nie może i raczej 
Butów jest zerwać pertarktacje. Nastąpiła przerwa, 
i dopiero pe pewnym czasie, po dobrowolnem ool- 
Węciu tego warunku przez sprzedawców, kontynu­
owano 1 zakończono te pertraktacje.

Kilka dni potem lokatorzy sprzedanego domu 
*aczę|| badań, kto dom nabył i, gdy wyszło na Jaw, 

nabył to Skarb Państwa, podnieśli alarm, nie 
wiedzieć czy występując w ©brr de „pokrzywdzi* 
Oyoh" sprzedawców (jeden a nich rosyjski fcyd Za­
błudowski, miał się do sprzedawcy odezwać: „prze­
cie* od rządu byłby pan 2 miljony dostał), czy w 
Obronie swych komfortowych mieszkań, a kiedy za 
Pośrednictwem osób postronnych grozili, łe  „zrobią 
śwanturę" w kanceiarji notarjusza. przeii którym 
Ona! być spisany akt urzędowy, p. Szenwald, aby 
Uniknąć wszelkich ekscesów i wybryków, zwrócił 
*ię do policji o umieszczenie paru funkcjonarju- 
*zów w korytarzu w gmachu Hipoteki Lokatorzy 
przybyli tłumnie do notarjusza i, składając na ręce 
adwokata sprzedawcy kwotę mk. DOu.OOO na zabez­
pieczenie zwrotu podwójnego zadatku, wymogli na 
sprzedawcy odstąpienie od przyrzeczenia sprzeda­
ży nieruchomości.

la k  tedy w oświetleniu faktów, a nie w Iwie* 
tle fantazji dziennikarskiej, wbrew redakcjom nie­
których pLsrn, które nie postarały się o sprawdze­
nie usłyszanych wieści u źródła, przedstawia się 
w rzeczy satnej htstorja nabycia realności pray u l 
Nowogrodzkiej.

Jak widać, w działaniach 2 wymienionych urzęd­
ników niema zupełnie cech jakiegokolwiek prze­
stępstwa, a tern mniej podstępu. Nie mieU oni za­
miaru ani oszukać sprzedawców, ani nieruchomość 
od nich wyłudzić, wręcz przeciwnie, żdająo sobie 
Oprawę z niepntrjotyczuego i nieinontluogo pod 
■względem państwowym stanowiska pewnych miesz­
kańców kraju, nie chcieli pozwolić, aby Skarb Pań­
stwa został oszukany, wreszcie uczynili wszystko 
s polecenia swej przełożonej władzy 1 polecenie to 
•pełnili, należy przyznać, z wielką sumiennością i 
gorliwością, rozumiejąc, ii  Ministerjum Skarbu, 
jako skarbnik Państwa, nie może dać się różnym 
Zdziercom i paskarzom wyzyskiwać.

Minister Skarbu (—) WL Grabski.

Odpowiedź ta potwierdza A  a  do i  wszy- 
•tko, co pisalićrty w „Robotniku** i oo posiu- 
i jfo  tow. Perlowi za m aterjał do interpelacji. 
^Vtęc przedewszystkiem faktem jest, te  pp. 
Szenwald i Napieralski utaili, iż dom nabyć 
chcą dla Monopolu tytoniowego. Niechżet Sz. 
Monopol tjrtuniowy zrozumie, że tego rodzaju 
Praktyki nie przy stoją instytucji państwowej. 
&ząd ma chyba właściwsze sposoby obrony od

lichwy,, nut tego rodzaju postępy. Nie mówiąc 
już o zasadniczej strome sprawy. Chodzi tu o 
to, aby wiedziano, że dom kupują władze, albo­
wiem jest to połączono a wyrzucaniem lokato­
rów ua bruk. Niechaj przyuajmmej władze, 
których apetyty na kamienice są szalone, me 
czynią tego podstępnie. Po wtóre, p. Szen­
wald występował w charakterze doradcy pra­
wnego, oo wynika jasno ju i z tego, że domu 
dla siebie nie kupował, lecz dla fikcyjnego na­
bywcy p. Napieralskiego. Nieprawdą jest, oo 
się pisze w odpowiedzi, te  p. Szenwald wystę­
pował w roli rzecznika inicjatywy nieruchomo­
ści nabywającej I Tak nie było i nie mogło 
być, skoro Monopol tytoniu szeroko motywuje 
dlaczego właśnie w roli tej nie występował. 
Monopol tytuuiowy, skoro się ju i chce wykrę­
cić, niech to robi dowcipniej. Po trzecie, Mo­
nopol przyznaje, ie  Jego przedstawiciele zgo­
dzili się odrazu na żądaną cenę, czterokrotnie 
wyższą od ceny szacunkowej z r. 1918. Nawia­
sem dodamy — jakże nieszczęśliwi są kamie- 
nioznicy, którzy po takich a nawet znacznie 
wyższych cenach sprzedają swoje kamienice! 
Po czwarte wreszcie, odpowiedź stwierdza, ie 
p. Szenwald umieścił w hipotece policję, oczy- 
wiś ie w celu zastraszenia lokatorów 1 Są to 
dzikie obyczaje, godne napiętnowania.

Jeżeli za to wszystko Monopol swoich u- 
rzędników chwali — to musimy żądać, aby ten 
Monopol przywołano do porządku. A ju i na- 
pewno nie będziemy „sprawdzali usłyszanych 
wiadomości** u takiego źródła.

INTERPELACJA.
posłów Perlą, Barlickiego i tow do P. Mini­
stra Sprawiedliwość w sprawie wprowadze­
nia urzędów rvzjemczvcl na podstawie ustawy 

o ochronie iokaiorów.
Dsiawa o ochron'© lokatorów t  dnia 28 

czerwca 1919 r. przew duje u'worzeui© urzę­
dów rozjemczych, mających rozstrzygać zotar- 
g. między lokatorami a właścicielami domów 
na tle przepisów tej ustawy.

Dotychczas jednak urzędy te, o Ile wiemy, 
n gdzie nie zostały wprowadzone.

Wobec tego niżej podpisani zapytują p. 
Ministra:

Czy sk łonny Jest niezwłocznie wykonać 
przepis ustawy i powołać do życia urzędy roz­
jemcze w sprawach mieszkaniowych?

Warszawa, dnia 9 stycznia 1920 r.

Odpowiedź na interpelację posła MaNnow. 
skiego i tow. w sprawie aprowizacji miasta 

Lublina.
W odpowiedzi na interpelację poeta Miał ino w- 

ekk-go i tow., w sprawa* sysUimanyuaitgD ogia- 
drauuia mitwmluuków uuiuwla Lubinia pirzets Pań­
stwowy Urząd Zbożowy ©ras ignoro wnusi* Ich po­
trzeb przez Urząd Aprowiaiucyyny — uiwizeterjuira 
Aprowizacji kwunnuiikiuja, co neetępmje:

Zły stan aprowóaacyjny uiiatda Lublina, jak 
również i lutych miast i  ośrodków Polski wywo­
łamy został całym splotem csymwków, dobrze zna­
nych pu-zodsiawicieimui Sejmu, a wyrazem dążeń 
opanowani* sytuacji jetd smiena systemu gospo- 
dairki ztomioptodami, szereg daleko idących za­
rządzeń administracyjno- wojskowych, wyjątkowe 
zarządzenia traa importowe 1 t  p,

Cytowane zarządzeniia wydają pewne dodat­
nie razu ta ty 1 stan aaaiprowódowtuiua kraju, zda­
niem Ministerjum Aiwuwiaaciji, aczkolwiek nie w 
dość jeszcze dostatecznym stopniu, ulega zniżani© 
om lepsze.

W myśl istniejącego planu Baaprowddtxwani* 
mdasttt Lublina winien on być aucpaifcrywwny w 
ziemiopłody, do czasu wyczerpania nałożonego 
kontyngentu na po-wiai lubelski, bezpośrednio 
a wskazanego powiatu lubelskiego. Ponieważ ścią-

gwuue natozonych knotyngaulów ua powytuoy po* 
wiiat jen mamo juueiusywiutą pracwo poczynione to- 
suawy wząuizemiM, mające ua oeiui uuuMauisywnMstto 
akcji ściągani* Jteiuyiugouitów, puomyiut w oeuich 
duauuiteuwiego zaaprowtoowoiuiiia Lubuiua dotączouo 
— poza powiałem lubelskou, który do czasu 
ściągnięcia peiuii kontyngentów miel wyłącznie #• 
prowżdować dane miesio — również i laue (tak 
«uao jedne a uau urodzajniejszych) powiaty Luibet- 
azoyany.

Co się tyczy zaaprowid owania miasta LuibUna 
w ziemniaki, to uprawa rozdzaaiu powyższego pro­
duktu, w myśl odnośnych wniosków „Związku 
Miast**, aostafa powierzona WBkcaanecnu Ziwiąako- 
wi, który korzysta z daleko idących uprawnień 
przydziału i transportu 1 w miarę otrzymywanych 
transportów stosowne iJoócd ziiemnieików przydziela 
posBcKególnym Zarządom miast

Odnośnie do cukru MitiiaUsrjism Aprowtaaejł 
znana.m. śe z powodu opóźniania kumpanji w «a- 
łyin kraju, w szczególności zaś w cukrowni „Lu­
blin", dyspozycja ua cukier (Nr. 247-02166/20181) 
w Ilości 78400 kg. dla miasta Lublina aostata wy­
dana do Zwśąizku Cukrowników dnia 11 b. m.

Sprawa niedostatecznego mopatrzenia miast 
w węgoeil, ze względów wielokrotnie cytowanych 
taktów i ttuetnowunych cyframi a trybuny aejm©- 
wej. anaina jest kiterpetłaintom. Ze w pażdisieimjiiU 
Lublin otrzymał tylko potowę przydziału węgla — 
wyedka to a toktu forso-wnego przew-uzu (przy wy­
jątkowo ograncczoaym taborze kolejowym) zboża, 
kat. roi li i buraków, oo Kulecy<lowei:o o niedoslar- 
ezeniu wagonów na celo opałowe w granicach 
40 -60%.

Mwdateir Aprowfeacff:
( - )  8 t  Ali wiń s !J.

0 tmiln affira s iis nlflinń.
INTERPELACJA

posła Pączka 1 tow. do p. Mkusara apraw wojsko­
wych. w oprawne brutalnego zuchowunaa zu-nte- 
rzy podróżujący oh w stosunku do paswiżerów cy  
• wilnyoh.

Przy każdym pociągu, jak wdadoum. kursują
wagony, pr«wa*ijczone wytęczmiie dla wojskuwych. 
Do wagonów tych ale wpjs&csoa się pasażerów cy- 
wiinyulł. natomiast jxwuzerowte-iotiueirae tajniują 
aślą miejsca w wagonach, prteuiaceoaych dl* porUi- 
czuości cyw ili,«(j. Gdy kiilku żołnierzy zaiojdzie się 
w takim w agonio, notychniiast wyrokują oni, że jest 
to wagon wojskowy i wówczas nie wpuszczają do 
wagonu niiikogo i  pasażerów cywilnych lub kuk tują 
publknuuść po gruibjmkiku. Oprócs skarg, wniesio­
nych w tej sprawie,, atiwnenizileim ow/biścde kilką 
wypadków brutalnego postulowania żołuneray róż­
nych sbiąad i rodzajów brood ■ pasażerami cywil- 
nymż. Przytoczę dwa wypadtdl

Na linji Warazawa-Kiedice-Graznoa, w pociągu, 
dążącym uu Wturszaiwy, kliku żomleray i podutus©- 
row uJokowato się w wugouie, przuauauzouy m dla 
publiczności cywsiuej. Wszyscy oni toztożyd aią wy 
godnie na ławach i pólkach, praesaiiucaonych aa 
bagaże, sejmując po kilka miejsc każdy.. W bk.urży- 
eku waiudto do wagniu kilkudnlewl^ui peeuzerów 
eywi&uyoh. Wówczas aa at’oczouych, oie<Hcz.ęajych 
^ywślów" pooypaiy się omjordyuaroiiCpKie prze­
kleństwa, a wireeacle rozbeszwieud żokuorae po­
częła paskainul 1 komim bić MLocnuną publ^zność po 
gtoiwach, saś inni, leżący aa pódtach, łoUocouyiul 
uibiasol kxypuii w yslrwzoaych pusożerów ; aa swró- 
ooną przez jedną i  kobiet uwagę: „proszę oda opie­
rać butów im mojej gtowie", leżący na pótoe sier­
żant odipowledoiiai; „bardzo mi przyyeouiiei, ie  mo:* 
buty apoczywają na głowie pand". OjMóea tego kółku 
pasażerów zostało brutalnie eepabaiętych s ptat- 
formy wagonu. Ody Jeden z pokrzywdzonych poHSr 
żeirów udał się do żandarma z prośbą o interwen­
cję. podoficer iondairoierji praybyż do wagonu s oi- 
braymią laurradą acetyilenową napytali: Jdóry to

żoiuieira" i odszedł. Wedocuiie i on był zdazwa, ••  
wujskuwytm wum o midiiea-wać ^lywizow'*, 1/akdś 
• tę  to w nocy 4—6 ecyuzniw r . b.

D»'ugi wyipaioeią o«oo. piżezzamiaia towtordacnf, 
mhk lUMvoce w d. 6 bzu. w pociągu, wyihodaącym •  
Wfuraamwy o g. 2 m, HO jj» puc do Aieksundr©w% 
óukiroize zsąjęiii pmednku w wagonie, przeniwcaonyo 
dla cywilaych. 'L przędzzdu togo jAihailerscr* 
merze natutokowuli sąpiiedui, wypychając » aśego pił* 
biaauość. Ll« pi-nekieiicAw>, onlyzMumyoh wymyśleń 
i  raizów spadło ua pasażerów — trudno poJścayA 

Posiępcrwanie podróżujących żoóaierzy i  peMf 
żeranii cywilnymi pmzypumine ceasy nnfwiujkaeej to 
oaechji w Rosja,

Soldażeskn kwita is ł zawija się nierfytfamf^ 
Każdy wojetoowy jecż panem życia i śmierci podró­
żującego cywid*. A ludność burey się 1 znaena.wadt» 
mundur,

Wobec powyższego podpinani zapytują!
1. Czy zunny jest p. Ministrowi ten stan rzeczy? 
X Co namierza uczynić p. Minister, tuby orgwaa 

mu podlegle położyły wreazcia kres tym »zkodlf» 
wym stosunkom?

Warazaiwa, dnia 8 stycznia 1920 t.

Mały ie i je łon .

i
sra, |- 05^

ijlAfW PSiii
Dsnś olrayuutieui i  Urzędu SkAihowęgo 

groźne wcawłuue, abyui w wągu &-unu doi za- 
uekiarował, ue uiaui ttiająlku w gruuiach, Ih' 
Lirykach, akJaoach, kapiUue p-muęhuyui i L d-

2oua uit/^a ohiażUa inę i uznaia tu za gonr  
ką irouję.

— Palni — rzekła, rozpościerając przed©- 
mną ów kw estjeaarjusz — w sterach rządo­
wych uważają cuę za kapitalistę. To pewuia 
Udyk czy iiniy Ko^et doaiósł, że jesteś „baur 
kierskim pioietajjUszenr* i teraz żądają, te- 
byś kapitały swoje ujawni!-.

Uspakajałem iuuę, że mlryga wrogów m b 
ich spekrrie ua uiczem i że od kapitału — 4 od 
uwiesi „włości ua Paruas.e*' podatku płacić 
nl« będę.

Żoua jednak smętnie kiwała głową.
Wyciągnęła z szuLady papier i znowu roto 

postarła przede mną.
— A to widziałeś? — zapylała.
— No, to co innego. To wezwania do **• 

płacenia podatku szpitalnego.
— Ba, ale jeśli jesteś pomieszczony w I-ej 

klasie, razem z kapitalistami. Ty masz. kap* 
talu 0, a jednak płacić musisz tyleż podatku 
szpitalnego, ile kapitalista, który sprzedał ka­
mienicę Amerykanom, ałl»o hurtownik, miło­
ściwie dostarczają y rodakom artykułów p ier 
wszej potrzeby. A więc w.dziaz, że ciebie atto 
wiają uarówni % najbogatszymi kapitalistami. 
Ściągną z ciebie podatek majątkowy — jestem 
tego pewna—

2lacząłem tłuma czyć toale zasady nauki 
skarbowej, wyjaśniałem różnice podatków *— 
ale bo n!e działało.

— Zasady uauki skarbowej! — wykrarlo- 
nęla Ironicznie. Jeżeli płacraz podatku śzpł- 
tainego tyle, oo poskarż — to jakaż tu nauka 
skarbowa? 1 W takim razie mogą od majątku 
zero tet ściągnąć podatek. Co to u nas za nau­
ka skarbowa, teedy jak przyjedzie do nas A- 
raery kani n z 10.000 dolarów, to idzie do ban­
ku, wymienia na marki 1 staje się miljonerem. 
A dolar przecież lo taki sam kawałek pa pito 
ru  jak marka polska, nawet marka polska jesż 
ładnie jsza i Kościuszko na niej budzi pair jo­
ty ezne uczucia^

Znowu musiałem rozpocząć wykład o pito 
nlądzacb papierowych i o przyczynach, dla 
których dolar, funt szterling i L p. taką mają 
władzę cudotwórczą w Polsce.

SfM

Z Opery.
2  skaaji nowośd baletowej p. i  K leo p a tra '
<i*Wimat ohairnikteryatycziiy; treść Leona Baiksta; 
*®euT 1 tańce układu Piotra Zajlicha; dekoracje i 
^etłum y Wiacentego Drabika; muzyka różnych 
wompoiytoirów; wstęp, uaupekuteade 1 lustrunienia- 

kygunuata Siugetra. — „Divertissement boJeto- 
JVe“ ukimclu P. Zajhcha. — ^Łarcłma**, bale* w 
‘ ‘Tm akcie, układu P. Zajlicha, muzyka Stefaniego, 

Namysłowskiego i Lewandowskiego.

Rola sprawozdawcy operowego w Warszawie 
*®*t dość ograniczoną. NietyUao z powodu trudnoScł,
które nazwałbym techniozuennd: receuzentowii mu-
^an em u , te j’ osobie niby uprzywilojowenej, oie 

anów letiwo tutaj dostać się na pirzedstaiwietile 
łakby się adawato. Wszędzieikidzdeł, t  J. 

D ^wraaa.wą, posiadają redakcje pieni oodznoa- 
^Peitvie b«tópomie dwa stałe biiefiy, nie po- 

* tfcw. ^  <k)«a|ilki!wać się swegr miejsca na każdein 
to te  Pr^edstawieniu na nowo.—Pomijając już 
c  <llPu.r®flakcja .Jtobotnika*' nie może doprosić się 
azvin *  biilet, którego się innym, burżu-
wyjawić. <*zieiulikom nie odmawia — warto moie 

, ^  sprawozda wca nie może, broń Bode,
, .... bidet wcześniej, -mlźeld w ostatniej

nuż kiikan m'łSi CMsami 9tai w ogonku przez mi- 
___ 8*ci© pnzeii kasą biletową, tuż przed roż-

P^edstawienia po to, aby w ostatniej 
k u w  y(Wie< w woglm tonie ■ poza okieuką te więcej n i e , ^

8ą to, lekko mówiąc, kpiny a obowiązku, który 
nie jest łaską spływającą s wyżyny zarządu opery.

Wogóle jednak opera warszawska aprawo- 
nda-wcy muzyczneniu nie zabiera zbytnio czasu. Re­
pertuar jest bowiem tygodniami całymi o tyle mo­
notonnie niezzuieutojący się że nie odczuwa aię po­
trzeby odświeżania w pamiącd wciąż tych siumyjh 
przedstawień. Z afisza nie schodzą miesiącami ca­
łymi: „Carmen**, „Toece", „Pajace" 4 te Uw><\ już 
aa pamięć znane każdemu i  daleka, nawet obser­
wującemu szare tycie warszawskiej sceny opero­
wej. Ożywienie wprowadza w nie nowość" — 
błysk niezmiernie rzadki, lub częściej „wznowie­
nie", które — nota beuo — nie daje nśr nowego, 
próca, czasami, nowej obsady jednej lub drugiej 
roli. — A przecież opora wiaireaaiwska posiada 
wszelkie wnrunki, aby etać się pierwszorzędną 
sceną muzyczną Europy. Posiada zespół śpiewaczy, 
którego pozazdrościć mogłaby jej każda inna oaj- 
bairdziej renomowana opera światowa; posiada or- 
kieatrę ł dyrygnefów, wroszede bailet pierwszorzęd- 
aej wartości, środki techniczne niezwykle obfite; 
przykro tylko, ie  w tem zeetowieniu wszelkich 
ważnych dla opery czynników, nie można jednym 
tchem wymienić takie eosembku chórowego 1 reży- 
sarjł; posiada publiczność, smakowicie słuchającą 
po raz nie wiedzieć który „ToaJd", „Carmen" i L p. 
oraz cierpliwie płacącą paskarskie ceny; opiekują 
się nią nawet władze samorządowe i pokrywają 
mil jonowe deficyty.

Czemuż zatem opera warszawska nie stała «ńę 
dotąd w Istocie jedną a pierwszych ? Dlaczego wy­
czekuje dotąd wystawienia dorobek młodych kom­

pozytorów poJsktoh (JSros i Psyche" nniSda nie­
zwykle rychło i  afisza.), dorobek tak niełimiy, że 
chyba ode tak trudno spełnić wobec niego obowią­
zek, jaki ciąży na oaj waitndejsEej z trzech — ogó­
łem — polskich scen operowych? Dlaczego dołych- 
czna nde dano Warszawie sposobności poznania 
oaiicj tetraJogjż Wagnera, „Triistana i l*oMy‘, 
^Meietorsingerów", ^arafvala" i kmycto arcydzieł 
muzycznych, wszechświatowych, stanowiących o- 
środek teJoznego repertuaru każdej wdefłciej sce­
ny?

Są to wszystko pytania, nieodporute cisnące
się m, usta każdemu obserwatorowi, na które )a — 
wyznaję otwarcie — nie umiem dać sobie odpowie­
dni. Pięknych naipowiedzi słyszeliśmy oddawua 
wdete. słychać je i dziś. aile spełnienie ich wystawia 
na piróbę cierpliwość każdego nieobojętnego. Czyż­
by prawdą byle, że wtaę ponosi tutaj przysłowiowa 
niemożność utrzymania aa ogon neirea peroi srok? „

Zamiast operowej, usłyszeliśmy, a raczej a» 
baczyliśmy onegdoj pieimjcrę baletową; „Kleopa­
trę", której treść pochodzić ma — według afisza — 
od sami ego Leona Bafcjta, a muzyka — jest żmud­
zi em (chyba?) sestowieniem w jedną uiieazainą, 
mającą preteneję do zgodności — całość, urywków 
roznnaiiltego poohiodoaniai. Jak to w sposób rozbraja­
jący głosi nam atiSŁ Dokonał tej seteki stosowanej 
p. Zygmunt Singeir. Piękno nopraiwdę w tom <*" 
łem wid©wiakiu aą dekoracje i koe^yizny, pomy*j41 
p. Drahiika 4 poszczególne produkcje tanecate, 
wńród których aa płan pierwszy wytoijefy «ę  
jak zrwykle — prtoimbateriny oassej scchys PP- 
Gtaatowaka i  Szznotoówoft, ..

Drugą część programu wypehulo ^Hvertiaae* 
ntenf'* baletowe, akłdające się z kilku numerów. 
Najcdekowazyim dla ntute, ndauyoi zarówno w wy­
konaniu, poło am temperamentu, jak w przepysz­
nych w kutorze i rysunku stacjach — był to* *rott 
p. Gootowakiej i Zogfkh*.

Przedstawi.. nt« zakończyło *fę baletem w 1-pa 
abate, zmłytutowouym .Jiarcaiua*. ltzeca to w trw- 
ści i w łuuzyoo oćewbył oryginału*: „dożynki" W
karczmie, * ■ udztatem „wszyaikich etoaów", nie 
W7 łąa=acąc idem* i karaamorza-żyd* z rodziną »«► 
bawione to mieszone towarzystwu, nadewyraaj 
barwne, tańczy noutratade od początku do końca, 
tańczy obok „krakowiak***, ,>aziura" w paru od- 
nmmch. ^iberiu * i „teńo* żj-dowwkiego" - 
ł „paede-deux* 1 ^ewde-tiroia".

Beje* •waramiwsłdiel opery posiada dawno 
looą i dobrze zasłużoną sławę. Dzi»uctn jeet j»  

to nie mógi dotąd preyswoić sobie prze- 
świaiiczeoiśs ^  maaiura, podobote, jak iunyuh leń- 

jndziniych, nie możne ozdabiać tnurcturacnV 
dodatkami «Bubloo©we<mj, wyjęłam żywcom % róh  
nych modnych tańców eeifatuwych. Da się to wy- 
łiumaesyć tylko u wykonawców obcych, nie rozu- 
uuejących mazura i nie umiejących dlatego uśra- 
lić w jego charakter, •  xaiwi»e jem oieaimicno*L

04© wfctowBko anog5cby być — zdaje mi ażę 
oleoo ekróaone, bez ieto.tneJ aukody dla mziito ■ g 
korzyścią dla publicenoścli, która edążyluhy 
to na oetańm fraiunwaj.

I . 1
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W tem przerw ała nam  służąca, rozpaczli- 
ifrym krzykiem :

— Stłukło mi się  jajko za 2 mk. 40 fen.! 
Funt cukru za 30 m arek  wsypałam zgiupoa w 
sylniczkę!

Żona zemdlała.
A ja zacząłem wypełniać deklarację o 

mioim stanie majątkowym.
Novas.

U sprawie zapasów 
płótna w Łodzi.

Do Pana
Posła Aleksandra Napiórkowskiego 

w miejscu.
Pan  Poseł interwenjowal swego czasu w 

spraw ie nagromadzonego w fabryce Szajblera 
•w Lodzi — płótna.

W powyższej spraw ie kom unikuje aię, £e 
m aterjaly , jak ie  były wyprodukowane przez 
fabrykę Szajblere w Łodzi dla Głównego Urzę­
du  Zaopatrywania Armji zostały odebrane, a 
nagromadzonym tam płótuem dysponuje Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby.

Z rozkazu M inistra Spraw Wojskowych 
Szpakowski pułkownik.

Olbrzymie ilości płótna leżą w fabryce 
Szajblera. Stanowią one własność państwa. 
Gdy górnicy z Zagłębia lub  robotnicy łódzcy 
obdarci z bielizny zwracają się do władz o  za­
opatrzenie ich w płótno, rząd odpowiada, że 
płó tna niema. Zapomniano widocznie o leżą­
cych zapasach, gdyż nie można sądzić by rząd 
chował to płótno na pasek, choć i takie krążą 
wieści. Zapytujemy więc rząd, co zamierza 
zrobić by płótno to dostało się do rąk  obdartej 
przez wojnę ludności robotniczej. (Przyp. 
K to .).

Dlaczego brak cukru?
Kiedy wybuchł strajk  robotników cukro­

wni, fabrykanci podnosili wielki krzyk, że 
kam panja cukrowa ucierpi rw swej ciągłości i 
ludność zostanie pozbawiona a  V a .

Stwierdzić należy, że robotnicy zorgani­
zowani w Związek na długo przed kam panją 
wystawili żądania, ew entualnie rozpoczęli 
Strajk, aby samej kam panji nie narazić a po­
praw ić niezm iernie złe warunki pracy i płacy. 
Czas kam panji nadszedł. S trajk został przer­
wany, by rozpocząć produkcję o którą targują­
cym się z rządem, krzyczącym na stra jk  fabry­
kantom , wcale nie chodziło.

Co się teraz dzieje?
Oto gospodarka fabrykaneko-rządowa m ar­

nuje cale masy drogocennego dziś produktu.
W cukrowni „Konstancja" w Kutnie zwie­

ziono całe masy buraków, złożono na placu, le­
żą one bez żadnej ochrony i gniją.

Zarząd cukrowni tłumaczy, że niem a wę­
gla.

Z leżącego zapasu buraków  mogłaby cu­
krow nia wyprodukować do 84.000 pudów cu­
kru.

Oto gospodarka „fachowa" r a d u .
Pszczoła,

Chlaśnięcia.
Król migdałowy.

,Xlhoć-eśmy, bracie, z moją ,„Mańką * — „Bea-
tryezą"

„Murowani", zawzięci polscy dem okraci, 
Powzięliśmy jednakże w Trzy Króle myśl

byczą
(„Republibanizm ‘‘ na tem nic a  nic nie s trac i): 
„K rólewskiego" piernika napaść się słodyczą, 
(Choć trudno o migdały, tam gdzie brak jest

gaci!),
I , łamiąc się piernikiem  zajrzeć potem w

„pulę“,
KtO z nas został w tym roku „migdałowym

królem *?...
Żeby n ie zemdleć, drogi mój „Robie", z wra­

żenia,
Z całej siły „kikuty" wparłem  w kurz podłogi, 
I , przy mrzuży wszy ślepia (melodja syreni a 
O migdała mi grała, ach, sldyrzy błogiej!), 
Złamałem pieruiczysko, co raczej z kamienia 
Być się izdalo, niż z ciasta!... I  „Mańka* też

nogi
Swe słoniowe (m e „bobo" — grzmocisku ko­

chane!)
W parła w osypującą się Już z tynku ścianę!...
„.W ysiłek obustronny był potężny, bracie!... 
(Małośmy nie nakryli się wtedy nogami!...) 
Lecz cóż za straszny zawód!... W piernikowym 

. gracie
Ani śladu migdała!... Któż łzy me otanu ?...*) 
A więc na to ostatnie wyprzedałem gacie*), 
By tak ten „trze.hkrólowy** sen prysnął se­

rami ?...
W ięc i tu  paskarz okradł?... O, biada poecie!... 
„Mańka" w kącie pokoju szlochała,, jak dzie­

cię... 
Wacław Wolski.

*) Otamaje.
*) Żeby kupić pierników, bracie!

Sprawa walutowa 
w komisjach sejmowych.

Posiedzenie komisji skarbowo - budżetowej 
i  zebranie postów Małopolski.

Wczoraj na gonzinę 10-tą rano zwołane 
były dwa posiedzenia — komisji skarbowo- 
budżetowej i posłów z Małopolski, w jednej i 
tej samej spraw ie, a mianowicie stosunku mar­
ki do korony. Początek posiedzenia był wspól­
ny i na nich m inister skarbu uzasadniał stosu­
nek przez niego proponowany, a  uparty na 
podstawie siły kupna m arki i korony stw ier­
dzonej przez Główny Urząd Likwidacyjny.

Gdyby p. G rabskiem u chodziło o wskaza­
nie, że w danych warunkach stw ierdzenie siły 
kupna waluty jest niemożliwe, to m aterjal sta­
tystyczny, przez niego zebrany, znakomicieby 
się do tego nadaw ał. Przedewszystkiem p. 
Grabski musiał dla udowodnienia swej tezy 
wyłączyć Poznańskie, bo inaczej wyszłoby na 
jaw, że siła kupna m arki w Poznańskiera jest 
w wielu wypadkach 5 do 10 razy większa, niż 
w Królestwie, i  z. że w Poznańskiera tyle ra­
zy jest taniej.

Dalej celem zbadnia siły kupna m inister 
skarbu wziął 14 płodów rolnych, które prze­
ważnie mają ceny przymusowe. Mimo to licz­
by p. Grabskiego wykazały, te  w niektórych 
okolicach Małopolski siła kupna korony rów­
na się 40 fenigom, w innych 65 fen. Poseł 
Grzędzielski uzupełnił obliczenia p. m inistra 
ceną mięsa we Lwowie, wedle której siła kup­
na korony równa się 89 fen„ a pos. Stapiński 
uwzględnił szereg artykułów, jak  obuwie, o- 
dzież, gdzie cena kupna korony równa siię jed­
nej, a czasem 2 m arkom  (w stosunku do  W ar­
szawy).

Po zadem onstrowaniu tej nowej gry towa­
rzyskiej p. m inister opuścił zebranie wraz z 
członkami komisji budżetowej, a  pozostali po­
słowie z Małopolski pod przewodnictwem p o - , 
sła Witosa przeprowadzili szczegółową dysku­
sję, której wynikiem była uchwała, że jedynie 
słusznym stosunkiem jest stosunek przedwo­
jenny kruszczowy. Uchwała ta zapadła jedno­
głośnie. Tak samo uchwalono wniosek dr. 
Kiernika, żądający jaknajszybsaego wycofania 
korony i zastąpienia jej m arką.

Tow. D iam ard zakomunikował, że uchwa­
ła klubu P. P. S., onegdaj powzięta, zgodna 
jest z uchwałami posłów Małopolski.

W celu porozumienia się z innem i stron­
nictwami Sejmu wybrano komisję, złożoną z 
przedstawicieli stronnictw pod przewodni­
ctwem posła Witosa, do komisji tej weszli po­
słowie dr. Adam, tow. Diamand, dr. K ieraik, 
Loewenstein i Stapiński.

Posiedzenie komisji budżetowej odbędzie 
się dziś o godz. 1C rano, a sprawozdanie komi­
sji ma być przedłożone Sejmowi we wtorek.

Międzynarodowy Kongres Kobiet Pracujących 
w Ameryce.

W tych dniach powróciła z kongresu wa­
szyngtońskiego grupa polskich delegatek, zło­
żona z czterech osób, wysłanych przez teteysze 
organizacje zawodowe. Międzynarodowy kon­
gres kobiet w Waszyngtonie zorganizowany 
został przez Ligę kobiecych Związków Zawo­
dowych w Ameryce. Rozpeozął obrady 28 pa­
ździernika 1919 r„ ukończył się 6 listopada. 
Na kogresie tym reprezentowanych oficjalnie 
przaz swe przedsta w idełki było 13 państw : 
Stany Zjedn. Am eryki, Anglja, Francja, Pol­
ska,, Belgja, Włochy, Dania, Szwecja, Norwe­
gia, Kanada, Szwajcarja, Czechy, Japonja.

Erciilka polityczna.
Międzynarodowy Komitet inspektorów pracy.

W czasie trwania międzynarodowej konferen­
cji pracy w Waszyngtonie, obecni na konferencji 
jako delegaci lub rzeczoznawcy inspektorzy pracy 
różnych krajów zebrali się z inicjatywy polskiego 
g.ównego inspektora pracy, imż. F. Sokala i odbyli 
kilka posiedzeń dla wzajemnych informacji. Posta­
nowiono odtąd zbierać się corocznie w czasie trwa­
nia sesji międzynarodowych konferencji pracy i 
naradzać się nad sprawami organizacji i działalno­
ści inspekcji pracy. Powołano Komitet który ułoży 
program sesji przyszłorocznej. Do Komitetu weszli: 
G. Bell house — zastępca g-ówmego inspektora pra­
cy (Wielka Rrytanja), F. Sokal, główny inspektor 
pracy (Polska), pani K. Hasełgrea — kuspekiomka 
pracy (Szwecja), dr. H. We ginem — sł. inspektor 
pracy (Szwajcarja). P. Boulin — s t  inspektor pra­
cy (Francja).

***
Niemieckie stronnictwa narodowe ogłosiły 

gwałtowny protest przeciwko zaraicirzomcitnu' przez 
czeskie Zgromadzenie Narodowe uchwalaniu kon­
stytucji. Przypomnieć winniśmy, że dotychczas de­
mokratyczne Czechy nie mają wybranego Sejmu, 
a w ezesikiam Zgromadzeniu Narodowem niema 
wcale przedstawicieli stronnictw niemieckich. Pro­
jekt konstytucji jest bardzo aatidemokralyczwy 
(druga Izba i t. p.).

Telegramy.
Kmiat Min En M i .

W arszawa, 9 stycznia.
(P. A. T.). Komunikat Kztauu Generalne­

go z dm a 9 stycznia b. r.:
From  litewsko • białoruski: Oddziały na­

sze odparły kontrataki bolszewickie ua nowe 
nasze pozycje na północ i wschód od Dyna- 
burga, biorąc jeńców i karabiny maszynowe. 
Na południe od Potocka oddziały naoze dok>- 
naly śmiałych wypadów, rozbijając bolszewi­
ków pod wsią Czerświaty i Kisieiami, bioiąc 
dwa karabiny maszynowe, kilkudziesięciu jeń­
ców i zdobycz wojenną. Na południowy wschód 
od Bobrujska bolszewicy pod wpływem nasze­
go śmiałego wypadku, ogarnięci paniką, opu­
ścili swe pozycje na wschód od rzeki Ptyez.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
P. o. Szefa Sztabu Generalnego W. P.

H aller gen. ppor.

M s c l e  ptaslie.
Kraków, 9 stycznia.

(P . A. T.). Sekretarjat towarzystwa kre­
sów zachodnich podaje, iż na całym obszarze 
plebiscytowym Górnego Śląska coraz liczuiej 
zjawiają się tajni agenci i prowokatorzy pru­
scy. Okoliczność ta wywołuje coraz to większe 
rozdrażnienie ludności polskiej, k tóra  skut­
kiem denuncjacji jest bezustannie niepokojo­
na, przyozem zachodzą częste wypadki bez­
podstawnego aresztowania, pozbawiania pra­
cy i t. p. Znamienny dokum ent w tym wzglę­
dzie ogłasza dr. Różański z Rybnika, ktbry po­
daje  protokuł zeznań Stanisław a Klimsza z ko- 
lonji Krzyszkowice. U wspomnianego Klim­
sza zjawił się pewien osobnik, który, powołu­
jąc się na znanych działaczy polskich, rozpo­
czął wypytywać Kii mszę 0 ukrytą broń, gdy 
Klimsz oświadczył, że o żaune] broni nic nie 
wie, prowokator oddalił się, silnie zirytowany. 
Prowokacja jest w tym wypadku faktem  
stwierdzonym.

Kraków, 9 stycznia.
(P. A. T.). S ekretarjat towarzystwa kre­

sów zachodnich podaje: Nasz mąż zaufania 
stw ierdza masowe pojawienie się tajnych a- 
gentów praskich w powiecie bytomskim, gdzie 
rozpoznano dotychczas 360 osobników tego ro­
dzaju. W ypadki prowokacji zdarzają się nie­
mal codziennie. Należy do nich zaliczyć prze­
dewszystkiem pojawienie się w powiecie in­
dywiduów w m undurach hallerczyków, którzy 
prowadzą agitację filo-niemiecką. W szelkie 
jawne sposoby przeciwdziałania jaskrawym  
wystąpieniom antypolskim są przez władze 
pruskie udarem nione. Zebrania polityczne 
polskie bezwarunkowo nie mogą się odbywać 
ajwnie i legalnie.

Poznań, 9 stycznia.
(P. A. T.). „K urjer Poznański" donosi: 

W dniu Nowgo Roku kilkudziesięciu żołdaków 
niemieckich wtargnęło w Toruniu do sali w 
parku  W iktorji, w której zespół teatru plebi­
scytowego pod dyrekcją p. Dybizbańskiego da­
wał „Betleem Polskie * Rydla. W popłochu o- 
gólnym publiczność zaczęła uciekać, a  „boha­
terscy Niemcy" rzucali za uciekającymi krze­
słami. Poginęło przytem bardzo wiele garde­
roby, a dyrektor Dybizbańska poniósł poważne 
straty skutkiem  zniszczenia znacznej liczby 
dekoracji i kostjumów. Przywołany na pomoc 
posterunek wojskowy przybył na miejsce do­
piero po godzinie, gdy sala była już pusta. Jak  
się dowiadujemy od dyrektora Dybizbańskie­
go, gubernator Torunia przeprosił go za to zaj­
ście, które potępiła również prasa niemiecka w 
Toruniu.

12 Pozd popiera i z t i g  p !sh
Poznań, 9 stycznia.

(P. A. T.). Na wozorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej dokonano wyborów do prezy- 
djum Rady. Przewodniczącym obrany został 
dr. Mieczkowski, zastępcą przewodniczącego 
— p. Grzegorzewiez, sekretarzem  — p. Teo­
dor Krause. Rada m iejska jednogłośnie od­
rzuciła wniosek o zwolnienie teatru  Polskiego 
w Poznaniu, pozostającego pod dyrekcją p. 
Szczurkiewicza, od opłaty wyższego podatku.

B a t a f l s t  S iJ o ij f  32 S. SląsHB.
Kraków, 9 stycznia,

(P. A. T.). Z towarzystwa Kresów Za-
chodiinich kom unikują: Pięknym  objawom ro®- 
woju uświadiumńeaća 'narodowego na Górnym 
Śląsku jest utworzenie instytucji oświatowej 
pod nazwą „Polski U niw ersytet ludowy na 
Górnym Śląsku". Siedzibą uniw ersytetu bę­
dzie Królewska Huta. U niwersytet Przcnaczo- 
ny jest dla najszerszych mas ludwych. Rozipo- 
cetróe on pracę ma czterech kursach, dn ia  13 
b. nu

Czesi pizersaii w\y.m\iMo w a
i  M n i e a .

Kraków, 9 stycznia.
(P. A. T .). Od wczoraj niem a połączenia 

telefonicznego między Krakowem a Wiedniem. 
Należy to przypisać niewyjaśnionym dotąd za­
rządzeniom władz czeskich, które n ie  zezwa­

lają również łuji czeskiego biura prasowego w 
Morawskiej Ostrawie na odbierani© depesz a 
W iednia.

Msijal n j t i i ]  M i l i  (la Palili
Paryż, 9 stycznia.

(P. A. T.). (Radjoteł. st. p a ta .) . Polska 
Delegacja pokojowa zwróciła się do Najwyżr 
szej Rady Sojuszniczej z prośbą o zezwoien.® 
na zakupienie w  Niemczech m aterjału  wojen­
nego.

Spalał po (m liii
Paryż, 9 stycznia

(P. A. T.). (RadjoteL st. pozn.). W przy­
szłym tygodmu rozpoczną się wr W iedniu c» 
brady Komisji koalicyjnej w spraw ie uregulo­
wania transportów kolejowych 1 podziału ma- 
terja łu  kolejowego ougiś austrjackiego między 
państwa, powstałe na gruzach A ustrji. W o- 
bradach wezmą udział delegaci państw  nowo­
powstałych.

Baiatej loiiiHI tm ti.
i  Praga, 9 stycznia.

(P. A. T.). Odbył się tu wielki zjazd re ­
form! stycznego duchowieństwa czeskiego. O- 
bradowano nad wnioskiem odłączenia się od 
kościoła rzymsko - katolickiego i utworzenia 
samoistnej cerkwi czesko - słowackiej. W gło­
sowaniu nad tym wnioskiem złożono 211 gło­
sów ważnych: z tego 140 głosów padło za, 65 
zaś — przeciw wnioskowi. Wobeo wyniku 
głosowania proklamowano odłączenie się od 
kościoła rzymsko - katolickiego i utworzeni® 
samoistnego Kościoła pod nazwą: Cerkiew cze­
sko - słowacka. Tymezasowy zarząd „cerkwi** 
będzie powierzony wydziałowi cerkiewnem u, 
złożonemu x 12 członków. Na walnym zjeździ© 
wybrano zaraz 6 członków tego wydziału.

0 i s t n i !  Siawatijiaj.
Praga, 9 stycznia.

(P. A. T.). Dziś przybyła tu masowa de- 
putaeja xe Slowaozyzny, która domaga się naj­
rychlejszego przeprowadzenia procesu ks. 
Hlinki i udzielenia Stowaczyźnie jaknajszerszej 
autonom jt

Z n s i ś i i i p  Z t r a ł z a i  Baroflawep.
Lyon, 9 stycznia.

(P. A. T.). (RadjoteL st. warsz.). Z Bu­
karesztu : Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
jednogłośnie z objawmi entuzjazmu patrjotyc®- 
nego ustawy ratyfikujące dekrety z r. 1918 od- 
dnoszące się do powrotu do Rumunii różnych 
prowincji, należących daw niej do Austro - Wę­
gier i  Kaeji-

miii! oaiuirle.
Paryż, 9 stycznia.

(P. A. T.). (RadjoteL st. pozn.). Uroczy­
sta wymiana dokumentów ratyfikacyjnych tra­
ktatu pokojowego odbędzie się nie w ponie­
działek, lecz w sobotę popołudniu. L ersneł 
podpisze protokół stwierdzający, że zakoń­
czył się stan zawieszenia broni, poczem d o rę ­
czone mu będzie pismo, w który m ententa zre­
dukuj© sw e żądani* wydania tonażu.

l  m i; Bajwjższsi.
Praga, 9 stycznia

(P. A. T.). „Venkov" donosi z Paryża, te  
Rada Najwyższa obraduje obecnie nad spraw ą 
podziału niemieckich kolonji. Pretensje do b. 
niemieckich kolonji zgłosiły między innem i; 
Włochy, Polska' 1 Czechosłowaczyzna.

m u l i t  [leitnctai.
Praga, 9 stycznia.

(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe dono­
si z Paryża: Clemenceau oświadczył przed­
stawicielom prasy, że Francja musi dążyć do 
jaknajśóiślejszego sojuszu wojskowego z Pol­
ską, Ceechosłowaezyzną i Jugosławją, bo tylko 
w ten sposób może zapewnić sobie wpływ7 na 
wschodzie. Clemenceau powierdził również 
wiadomość, że w Paryżu bawią wojskowi 
przedstaiciele Polski i Jugosławji, którzy p rzy  
jechoiB w sprawi© zav/arcia konwencji wojsk** 
wej z Francją.

Walla z . . t t o t a "  w ( m c .
Paryż, 9 styczni*.

(P. A. T.). (RadjoteL st. warsz.). Z No­
wego Jorku: Mlnisterjum Spraw iedliw ośd w 
W aizyngionie zestawiło listę 46.000 nazwisk 
obywateli am erykańskich zwikłanych w pro­
pagandę anarchistyczną lub bolszewicką. Kon­
gres ma uchwalić ustawę na mocy której w ła­
dzo będą mogły ścigać tych obywateli am ery­
kańskich i oskarżać ich o bunt. Projekt usta­
wy przewiduje więzienie do 20 lat, oraz karę 
śmier.d aa zbrodnię zdrady, podburzania do za­
burzeń i rewolty przeciw Stanom Zjednoczo­
nym.

Pnsciiti tm ltlM D .
Paryż, 9 styczni*.

(P . A. T.). (RadjoteL st. pozn.). Rad* 
Najwyższa postanowiła natychmiast po wkro­
czeniu wojsk okupacyjnych do obszarów ple-
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biscytowych rozwiązać w tych obszarch wazel­
in© stowarzyszenia komunistyczne i zabronić 
propagandy komunistycznej.

I j t a l  fiB ijjfu ia  B t H  F r a iit itó i.
Paryż, 9 stycznia.

(P- A. T.). (Rdjotel. st. poza.). Parlament 
francuski zostanie zwołany z dniem 17 b. m. 
do Wersalu, celem dokonania wyborów na pre* 
zydeata Rzeczypospolitej.

Rewolitia w EnisarJL
Bukareszt, 9 stycznia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Solji 
Prezydent ministrów Stambuliński 

®°&tal w drodze powrotnej do stolicy zaatako­
wany przez bandę bolszewicką i tylko z tru­
dem zdołał się uratować. Jego misja w Biało- 
8rodzie nie miała powodzenia, ponieważ Ser­
-ja  nie ma zaufania do Bułgarji. Rząd Bułgar- 
• t l  ustąpiŁ Socjaliści zamierzają utworzyć no- 
*y rząd a Danewem na ozele.

Ubeipiecteiii n l t h i U *  i  l u l u
Londyn, 5 stycznia.

(P. A. T.). Biuro Reutera komunikuje: 
Zgodnie z nowym projektem rządowym ubez­
pieczenia na wypadek braku pracy, s ubez­
pieczenia lego korzystałoby w Angljd z górą 
fl/lH miljona robotników w wieku od lat 16 
do 70. Skarb ma wpłacać na rzecz ubezpieczo­
nych H część kwoty, wpłacanej przez przed­
siębiorców 1 robotników.

h l i e i j  u sta ły  S tp a m io i!  
u  iBiweisjtetj ng lelstii.

Londyn, 5 stycznia.
(P. A. T.). Biuro Reutera komunikuje: 

Izba gmin przyjęła ustawę, uprawniającą ko­
biety do praktykowania jako prawniczki na- 
równi z mężczyznami prawnikami. Na skutek 
rzeczonej ustawy przyjmowane są obecnie ko­
biety na wydziały prawne uniwersytetów an­
gielskich.

L ub lin .
(Korewpouńeoioja własna:).

Strajk w autówarsst&tack wojskowych,
Molżłwem jest, i© w najbliższych data robot- 

afcy awtowłurezrtatów wojskowych w Lublinie, do- 
prowadzeni głodem do rozpaczy, będą zmuszę.-*! 
chwycić się ostatecznego środka walki o byt — 
■toajku, Zmusza zaś robotników do strajku ciągle 
rosnąca drużyna* produktów pierwszej potrzeby, 
orax spadek marki, co obniża o połowę i tak nę­
dzne zarobki robotników garażu. Zdawałoby się, 
że w fabrykach państwowych, pracujących głównie 
dla armjd robotnicy powinni być tak uposażeni i 
Wpowizacyjnie mbeapiecswiiu, aby mogli tyć. Tym­
czasem w lubelskich prywatnych fabrykach pieca 
jest wyższą, niż w fabrykach państwowych, wypła­
cana przytem jest w koronach. Wziąwszy zaś pod 
uwagę ciągły spadek waluty mairkowej w Jakiej 
odbywają się wypłaty w garażu, widzimy, że za­
robki w auto warsztatach będą niemal o połowę 
oiaiejsŁe amiżeli w prywatnych fabrykach.

W lubelskich prywatnych fabrykach fachowi 
nubtaiicy zarabiają od 50 do 70 few ozienaie, po­
moc. fachowca od 40 do 53 kor., robot placowi od 
86 do 40 korom.

W autowarszt cłach zaś: majstrowie on 27 do 
85 marek, brygadierzy o l 32 do 35 mk, robot, pla­
cowi do 24 mk. dziennie. Pamiętać należy, ic  ro­
botnicy garażu otrzymują wpłatę w markach zaś 
nabywać muszą produkty spożywcze w koronach. 
* przez to są ciągle wyzyskiwani przez różnego ro­
dzaju spekulantów.

Ostatnie wahania waluty wyczerpały cierpli- 
■wość borykających się x aieJo*ta4iki«ui robotników 
4 po naradzi© ni© widząc iauego wyjścia, dnia 6-go 
•tycznia robotnicy przedstawili swej władzy nastę­
pujące żądania:

1) wypłaty dodaicu do w ypał od dnia 15-go 
łfetopada 1919 r. do dnia 1-go stycznia 1920 r. 
*0%, 2) od 1-go styczni* podwyżki 80% w stosun­
ku do zarobku, 8) <fla dzieci szkoły średniej bear 
Płatnej, 4) przy wprowadzeniu roboty systemu pce- 
Uijowego gwarantowanych 30% w stosunku wt- 
**otoku gwarantowanego, 5) zapomoga droźyźnaaioa 

być wypiaoone i tym robotnikom, którzy ao- 
6**Jd przyjęci do pracy i po pierwszym lipc* 19l9r., 
&) o U© pow yższe żądania nie zostaną uwzględnio- 
°® do dni* 15-go stycznia t. b. będziemy zmuaami 
Przerwać pracę. 7) straty robotników, poniesdon© 

czas strajku pokrywa wyłącznie zanząd aułowas-

Robotnicy garażu podając powyższe żądania 
^^rzegii że jeoo oetalecaność i dalsze ignorowa- 
**© nędzy robotaiezea przez mindsterjum wojny, po- 

ich do porzucenia pracy.
Figus. —

Olens

Kielce.
(Korespondencja własna).

posłów Witosowców i N. Z. B. n» Kielce.
P?!® 8 b. m. odbyły się w Kielcach dwa wiece

106 “*•» jeden, zwołamy prze® Witosowców, a dra-
|i przez N. Z r .

Na wtocU po przemówieniu dwuch
•ostów aabraj glon przedstawiciel P. P. S. tow. Lu- 
wdk, który oaipiętnowal koanjwoaiiisową politykę 
witosowców l wyjaśnił co ©robili Wśtoaowcy

formą w iną  Przemówi-ento tow. Ludwik* pizzyjęll 
zebrani burzą okiasoiOw 1 uchwalili więkazMŚiaę 
głosów następującą mwiucję:

1) Zebrani potępiają politykę reakcyjnej Więk­
szości Sejmu wraz z grupą postów Stronnictwu Lu­
dowego na czele a Witosem, która obolu reformę 
rolną poprzednio uchwaloną przez Sejm.

i )  Zebrani żądają natychmiastowego zakończe­
nia wojny o* Wschodzie, pwwedaoncj w toteresłe 
międzynarodowego kapiWu.

8) Zebrani żądają rozwiązania obecnego Sejmu 
I ustąpienia jego rządu.

Po przyjęciu tej rezolucji przea zebranych nie 
chciał już nikt słuchać trzeciego pen* posła. Tłum 
zaczął się rozchodzić, a p. posła rnkrzyczam© i mó­
wić mu Już nie pcBwoiooo. Tak się skończył najazd 
Witosowców.

Drugi wiec panów posłów N. Z. R. skończył się 
również żle dla nich. Po przemówieniu poaia Pie­
trzyk*. chciał zabrać gtos tow. Nowoelństó, lecz po­
stowi© nie chcieli dopuścić go do gtosu. Zebrani na 
■wiecu, widząc taki© postępowanie panów postów^ 
zaczęli głośno protestować i wtedy większość ze­
branych nie pozwoliła również przemawiać mówcy 
N. 1 E . I  wiec skończył się dla panów % N. Z. R. 
fiaskiem. W tak smutny apoeób skończyła się ofen­
syw* panów posłów więkanoócd sejsaowej o* Klęto*.

Dodać wieży, że pod „z*» przemówienia tow. 
Ludwik* n* wiecu ludowców, ci panowie zwracał! 
się do będących w pobliżu oficerów, ażeby mówcę 
aresztować, ponieważ to jeei bodszewdlk. W ten apo­
eób chciek adę d  panowie potsbyć niedogodnego dl* 
siebie praedwudka.

Biedny.

z re­

. Rozmaitości.
8amt fachowcy. Inspektorem onnji czeskiej 

jest, jak wiadomo, poeta Machar, Jego zastępcą tak­
że jaŁtś artysta. Generał Gajda, o którym pisma 
ostatnie donosiły, Jako o bohatera© czeskim na Sy- 
berjł, jest > zawodu aptekarzem. Drugi czeski ge­
nerał na Syberji pan Sycowy był przed wojną w 
Warszawie budowniczym.

Po amerykańska. Ameryka posiada eksoenłry- 
cznych obywateK. Były wypadki, że młode pary 
brały śłub na drzewie, w łodri motorowej, w aero­
planie, na okręcie, na dachu, w piwnicy, n* bryea- 
oe, a teraz, jak donoszą pisma — pewna para 
narwańców otrzymała Huto jadąc konno w potnym 
galopie. Oczy-wtócd© pastor też Jechał galopem pod­
czas eeremonjl ł  wszystko odbyto eię po amery­
kańsku, szybko, gwałtownie 4 bez straty czasu.

Zdaj© się, że w ten sam sposób odbędzie się też 
rozwód owej pary, co w Ameryce Jee* rzeczą zwy­
czajną, bo roawodiu udziela się z powodu najmniej­
szej błahostki

Niepocieszone wdowy. Otołtezono, te  w Angljt 
było 210 tysięcy wdów po wojownikach, zabitych 
na wojnie. LAcoba ta mnołejezyła się obecni© do 
38.664, tyie bowiem ulerwiost praesfaJo opłakiwać 
#wych mańżooków i wyszło powtórnie zamąć.

Zjcie gospodarcze.
Komunikacja morska.

„Royal Mail Stoam Packiet Company** o- 
twiera nową komunikację morską między Ho- 
landją, Niemcami, Danją a  Polską. Pierwsay 
parowiec „Barima“ wyruszy z pasażerami i ła­
dunkiem towaru a Suthampton a następnie 
zawinie do portów w Rotterdamie, Bremie, 
Hamburgu, Kopenhadze i Gdańsku, poczem 
odbędzie tę samą drogę z powrotem.

Nasa rynek pieniężny.
Waluty 100-rb. i 500-rto. od 184 do 198. Korony 

od 87 do 89. Franki fr. od 12.20 do 12.75. Korony 
duńskie 28.75. Korony szwedzkie 25.50. Dolary a- 
meryk. od 129 do 133. Dolary kanad. od 121 do 122. 
Funty od 515 do 530.

Brak papieru w Ameryce 1 projekt ogranicze­
nia pracy. Wobec braku papieru w Stanach Zjed­
noczonych został wniesiony do Senatu bil, mający 
n* celu ograniczenie rozmiaru pism. Jeżeli bil bę­
dzie przyjęty, gazety następujących rozmiarów nie 
mogłyby być przesyłane drugą klasą pocztową: 
Dzienne, ntożome z 24 stronic, niedzielne — 86 ©tro­
nie, tygodniowe — 75 stronic, miesięczniki — 100 
•ironie.

Ropa zamiast węgla. W tym lub przyszłym ty­
godniu ma przybyć do Lodzi dla użytku przemysłu 
cały pociąg ropalu. Ropal ten ma, według orzecze­
nia fachowców, znakomicie zastępwoać węgieł.

(a) Konferencja garbarzy. Przepisy o rekwizy­
cji skór wywołują uząsadaione zarzuty i niedogod­
ności dla handlu skórami ze atrony właścicieli gar­
barń i kupców, wobec czego na 12 ałycania w Mini- 
aterjum przemysłu i handlu odbędzie się specjalna 
konferencja przedstawicieli przemysłu garbarskie­
go z różnych dzielnic Polski w sprawie rewizji 
przepisów dla rekwizycji i handlowego obrotu skó­
rami.

(a) Handel kompensacyjny Niektóre tutejsze 
firmy otrzymały propozycję od firm angielskich i 
francuskich dostarczenia im lnu, szczeciny, włosia 
końskiego, rogów wzamian za czekoladę, ryż, ka­
kao, mydło 1 herbatę. Jedno z towarzystw rolni­
czych w Jugostawji proponuje wymianę kukury­
dzy na spirytus polski.

Pierwszy okręt polski w Gdańsku. Dnia 8 b. m. 
przybył do portu gdańskiego pierwszy polski okręt 
handlowy z Ameryki „Kościuszko", 700 ton pojem­
ności, zakupiony przez świeżo powstałe w Stanach

Zjednoczony on „Polsko-Amerykwiakae Towarzystwo 
ieg.ugi Alursttiej" (Ponsh-Amencau Navrg. Corpo­
ration}, za cenę półtora mjjona dolarów. „Kościu­
szko" jest transportowcem najnowszego typu. Szyb­
kość jego wynosi 1-0% mil morskich na godzmę. 
Wypłynął on z portu w Filadelfii 16 grudnia r. ub.; 
do Gdańska przybył 3 stycznia r. b. Zalega „Ko­
ściuszki" składa się przeważnie z Polaków. Ko­
mendantem okrętu je<st kapitan Kowalski. Inżynie­
rami okrętowymi są Polacy pp. Kruszewski i Ko­
zak. Załoga składa się z 47 ludzi, w łem 86 Pola­
ków. Polsko-Amerykańska© Tow&raystwo Żeglugi 
Morskiej nawiązało w ostatnioh czasach rokowania 
•  zakupno czterech dalszych transportowców tego 
samego typu, oo, ,Kościuszko" i tej samej wielko­
ści. Rokowania t* miały być w połowi© grudnia 
jud sfinansowano. Nowe te okręty polskie nosić 
będą następujące nazwy: „Wisła", „Poznań", „Kra­
ków" i „Warszawa". Na „Kościuszce" przybyło, 
jak wiadomo, między innemi, 12 lokomotyw, za ku­
piony c.h przez rząd polaki w fabryce Baldwins w 
FUadelfjl Lokomotywy t© będą niezwłocznie zmon­
towane w warsztatach gdańskich (dawniej cesar­
skich). Montażem kieruj© inżynier Czesław Pcó- 
kowsld a Warszawy.

Pożywki pofetkże w Ameryce. „Kurjar Polaki", 
wychodzący w MRwauke w Stanach Zjednoczonych, 
tek pisze o projektach pożyczka putokjqj:

„Bardzo skąpe i nieść.te wiadomości dochodzą 
na* o pożyczkach pokkich, jakie mają być aaciąg- 
gnięte w Stanach Zjednoczonych.

Pierwsza pożyczka na 100 mil jonów dolarów 
nie doszła do skutku (pożyczka, którą miał zorga­
nizować p. Smuieki. Przyp. Red. „Robotnika"). 
Drugą pożyczką zajmuj© się The People Industrial 
Company, której jawnym rzecznikiem jeet p. OLau- 
glain, podczas, gdy poza nim atol grupa silnych 
bankierów żydowskich w Ameryce. Ta druga po­
życzka ma przynieść Polsce 250.000.000 doL (Układ 
co do tej pożyczki Już jest zawarty. Red.).

Trzecią pożyczkę ofiarowują Polsce amerykań­
scy kapitaliści chrześcijańscy, którzy zbiorą 150 mi- 
ljinów dolarów. Pożyczka ta ma być na 7 procent, 
płatna po 10 latach.

Świetne koujunktury dla przemysłu angiel­
skiego. Biuro Reutera komunikuje: W angielskich 
sferach handlowych są żywione jaknajłepsze na­
dziej© oo do rozwoju Już w roku bieżącym angiel­
skiego przemysłu i handlu. Wobec olbrzymiego za­
potrzebowania towarów na całym świeci©, angielscy 
rzeczoznawcy w sprawach handlu przewidują, że 
rok obecny będzie bodaj najlepszym rokiem w ca­
łej hiatorji handlu angielskiego. Naprzyklad zamó­
wienia, otrzymane prze* angielskich przedsiębior­
ców w gałęzi manufaktury, są tak liczne, it zape­
wniają conajmaiej dwa lata niesłychanego rozkwi­
tu w tej gałęzi przemysłu i handlu oraz w pew­
nych działach przemysłu budowy maszyn, pozosta­
jących w związku ■ gałęzią manufaktury.

P R Z E D Ś W I T .
MIESIĘCZNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 

Organ Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Prenumerata wynosi:

rocamie 40 rak.
pólrocanie 20 rak.
kwartalnie 10 mk-

Zeszyt pojedynczy:
W edmomsłra«ji 4 mik.
w sprzedaży uiścmej & m£k-

Zeaeyt etycauiowy w druku.
Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Warecka 7, teL 120-16.

z m  H t t
Do estooków kota piekarzy P. P. 8.! W sobotę 

A 10 b. m. o g. 7 wieoz. w lokalu daekńcy Jero­
zolimskiej, Chłodna 41, tow. Kowalewski wygłooi 
referat o sytuacji politycznej. Towarzysze, stawcie 
się licznie I

Z uda nlsiizeai.
f  Strajk w drukarni „Journal de Folojjne". Za- 

strajkowali da-ukarae, domagając eóę 26% pod- 
wyatat. /

Baczność ortopedyści! W niedzielę, dnia 11 sty­
cznia, o g&dz. 11 ratuo, w lokalu Zwśąekią Lessno 
53. odbędkńe się zebranie naszej Sekcji.) Sprawy 
ważno, stawicie a ę  licznie 1 punktualnie.

Zarząd Związku Metal, wzywa wszystkich de­
legatów i mężów zaufania z lobryfc prywatnych, * 
tuki© uwoęskowtonych na niedzielię, dnia 11 sty­
czni*, o g. 11 ramo do lokato Związku, Leazoo 53, 
na zebrani© 11-gie z powodu ndewyosarpani* po­
rządku dcaeianego z poprzedniego I-go zebrania, z 
dni* 6 styczni* b. r.

Strajk robotników fabryk dźwigowych. Robot­
nicy, pracujący w następujących iabrykoch dźwi­
gowych: Oćhią Ftóhr, Openhejre, Stigtor za poirę- r 
dniictw-ean Zućąziku wystawili następując© żądani? > 
z t&nniiifem od 18 grudnia do 81 gi-uduńt l 9ia ^
1) 75% podwyżki, zarabiającym dzieaa« P° 
marek. 2} 50% podwyżki, zniratolaią^yui wyżej 25 
mk. 8) 600 marek jednorazowego dodatku dtośy- 
taiamego ł ni© otrzyimawsEy na ni© zadniej odpo­
wiedzi zoalrojjkowato

Kobotuacy hruiy imayiwai'* Baoickiogio żywio­
łowo, Ikjz uprzecueni*, puuyujczyii *ię uo wspólnej 
akcji wyżej wyaiiouionych tirui i teaze- leutiCjKO- 
wuli. Strajk trwa od piątku, dnia 2 aiyczuU r. b. 
Strajk prowadzi Lwiątek Rohoiuików przeoysiu 
meteloweigoi Leszno 53. • ;

Nowe warunki pracy w fabr. grzebieni. Da’*
23 grudnia 1019 r. z* pośrednictwem Związku Za­
wód. rob. przemysłu metutów ego (Leszno 53), ro­
botnicy fabryki grzebkuti K. Fiszito (Okopowa 12) 
ctrzytnali z wytrawionych żądań unsiępujące: 1) 
Podit>yń9ienie ptocy o 70% dia wszystkich. 2) 
Przyjmowani© roLaLkć w i robotnic za poóredoic- 
twem Związku. 3) Pomoc leLarsika i lakarsliwa dla 
iiobtailków i robetoic i ich rodzin beqptoto©, wyna-' 
grodzenie z* cnas choroby połowę zarobku w rani© 
wype-Jku cały zarobek. 4) Wydawanie depu. ttów 
1 węgla 10 pudów miesdęezrie. Do ceasu otrzy ma- 
nóa podwyżek rob. 1 robotnioe zttirabiaii 12 murek 
dutanofe.

Strajk w labryee ,^Iurt". Dnia 3 b Jm. robot- 
uńcy a fabryki Ako. Tow. „Hari" dawniej Jędrae- 
Jorwsfci i Sfca. za pc4rwlctotv-«in Zw. Zaw. zwróaii 
się do zarządu rzeccowj fabryki s żądaniem wy- 
pteceala dedałków drożyżnituiych w łownie trzy­
nastej pensji, ua co Larząd tedu-y-kd w dniu 5 to. m. 
ucóecćaf odpowiedź odnmwiuą. Wobec can-go ro- 
boćuścy na ogólnom eebranto w dniu 6 b. m. po- 
©lenowili awnódć *ię i& poóredaiotwoiii tegoż Lwią- 
ssku a ostaśccaueaa iądemćcm: 1) WyjMBoeui* do- 
duku drożyżnceimego w kwulo 13 peiosji 1 2) wy- 
ptoceuia Jedeęj s t sw. „catmek" 6 pracownikiem 
zaległej tygcwhiśowej pezusjd po 40 a me 84 mk. 
dziennie. Itówyisaei, już po raz dirugf wystawione 
żądania w dm®u 7 b. m. zeirząd fiirmy ^ lu rt" ui© 
tylko, że wsBedikie żądania odirziiciS, eto nawet *i« 
zgodził «:ę na żadne pertraktacje Wobec leg0 T0" 
botoicy 2anu3Eienł byli porzucić pracę.

UMOWA
M(W2rta  dnia 29 listopada 1919 r. między firmami 
„K. Szymaniak", Honneberg ,
„Nari>iiu‘, Tow. Przoniyei owco w, a Związ-Kiem 
■Robotników Przemyślu Metalowego w Polsce vt 
im leniu chalupniczek robót poleroA niczych za po­

średnictwem Inspektorat-u Pracy I Okręgu.
1) Wyżej wyimieoione fabryki obowiązują na­

stępując© ceny:
Dal przedmiotów gładkich oodob. oksydow.

1. Łyżki stołowe Zuzia , 6-(X) ink. 4.09 into
2. Widelce stok tuzin 4.70 mk. 3.20 rnto
8. Noże stołowe Cuzin 8.00 mto 2.40 mk.
A Łyżki deser, tuzin 4.70 ink. 8.20 aito
5. Widelce deser, tuzin 8.90 unto 2.00 mk.
6. Noże deserowe tuzin 2.80 ink. 1-80 into
7. Łyżeczki do herb. tuin 8.40 mk. t  2.30 auto
8. Połlyżeczkl 2KO mto ISO into
9. Widelec potnuek. szt. OM rato 0.04 «ik,

10. Łyżka półiniekoiwa szt. O.Sk) mto OKO rato
11. Łyżka wazowa Nt. 1 azt. 1.80 rato 1.20 mtoi
12. Łyżka wazowa Nr. 2 szt. 1.00 mto 1.10 mto
13. Łyżka wazowa Nr. 8 szt. lóO rak 1-00 rak,
14. Łyżka wazowa Nr. 4 szt. 1.40 nuto 0.90 rato
15. Łyżka wazowa Nr. 5 szt. 1.20 mto 0.80 mto
16. Łyżk* wazowa Nr. 6 szż. 1.00 mto 0.70 rato

Uwaga: Przy wydawaniu robPy do domu oo
cen powyższych dodaj© aię 15%, licząc 10% n* 
artykuły pomocnicze

15% na stratę czasu awiąraną z oteymaniem 
i  zwrotom roboty.

2) Pod2wyżki dotyczą robót wydawanych jurze* 
fabryki bezpośrednio po 14 listopada r. b.

3. Cena przedmiotów nieobjętych prze® cen­
nik (np. koziołki, noże do owoców),unormowaną 
będai© w tym seraym stosunku %-wym. w jakim 
są pozycje cen ustalonych.

Uwaga: Cena sitek, nieobjętych przez cenota, 
ustalona będzie indywidualnie w każdej fabryce- 

4) Fabryki wyżej wymienione wprowadzą 
książeczki obrachunkowe i płacę tygodniową.

6) Pośrednikom fabryki wydawać pracy ni©

u waga: Nr. I. W razie nieporozumień na tl© 
powyźszem firmy będą brały pod uwagę rekla­
macje Zw. Zaw. __

Uwaga Nr. 2: Członkowi® rodziny ni© są B* 
waiftiu ta  pośredników.

6) Do czasu wprowadzenia Kas Chorych _ om* 
■wiązuje fabryki powyższe udzielanie osobistej po­
mocy tokarskiej, oeobom, otrzymującyin robotę o© 
doarni, oraz betplatn© wydawani© rm lekarstw, 
wyłącani© za receptą lekarza fabrycznego.

7) Fabryki, w których przyjęty jest 
ułatwiam* robotnikom reoliaowant* kart cnteD 
wyoh i węgłowych, zastosują to saipo wzg.ędeia* 
chałupników i chołupniezek-polerowniczek.

8) Aprowizacja dodatkowa, przymana 
misio kwalifikacyjna od stycznia 1920 r^wyduwiuto
będoie na zasadne lirt, sporządzanych  ^

*

&  płac może utólz rewiżiń o ile 
w p.*rw«*i potrzeby pod- 

ftreon^  <^ y „ “ i^ ta i* h  tychże artykułów w U-Z K ! Ł *. “ u.stiadaie dwóch przedstawicieli ów ltób. I 
Lraemyslowców oraa superarbitra obopólni* 

^ b ? L e ^ a  w racie ntooóąaaięeia zgody wyzra- 
w  MittisUsriura TVacy i Opieki 6po»
łacBnej.

ńwioRi«« Bobotełrt6“, Leszno 88. Powlęksayw- 
szy swą biMjoUkę, wypożycza ks^fiki eodneń od 6 
d0 8 wiec*, z* opłatą 20 i*n. raiesięcznie. W loka- 
iu ńwiotiicy" jest czynna w tym czasie Czytelni* 
pism i tania berhaciarnisi W® wtorki odczyty i po­
gadanki naukowe. W niedziele i święta o 7 wiec*, 
przedstawienia teatralne, urządzane praca „Robał- 
ni«®e Koio Dramatyczne". Zaptoujcd* się na człon­
ków.

Z. P. M. S. W niedzielę. 11 b. m T Sakreta-
rjaci© Zwiąfzlcu Poteik Mtóda Socj, Al. Jeroeoit. 58, 
m. 4, o godEŚnic 10 i pól, odbęizi© się swbraeie 
aaisządu ©d-daiaui wainazawekteg©, o godzinie U l  
pół Kaaiiteój CoHłralnega, 0 go'tomi© 12 i pM Tift- 
d&kcjł „Juitra‘ . Zasnąd oddziału wam . wzywa ko­
legów. którzy bądź już prowadzą podkrt-ka, fcądl 
dW»ieffO je Offgaouuia u® or?,vbveia c* lAhrauił* xa-

\



e. „ R O B O T N I  K" ,  s o b o t a ,  10 stycznia 1920 r. INT. 10 .

Związek Polskiej Młodzieży Sotjalistycznej. Ko­
c i ły ,  którzy pragnęliby zająć się pracą oświatową, 
prowadzoną przez Związek zawodowy rob. rola., 
*ych, zechcą się zgłosić do lokalu Z w. zaw. rob. 
ś-to Krzyska 13, m. 15 10 stycznia o g. 6 wietrz. 
Praca polegać będzie na wygłaszaniu odczytów dla 
służby folwarcznej o socjalizmie, Związkach zawo­
dowych i t. p. Prosimy kolegów o jaknajliczniejsze 
przybycie ze względu na ważność sprawy.

Zarząd oddziału warszawskiego Z. P. M. S.

Akcja oświatowa w związkach zawodowych.
Rada Związków zawodowych m. Warszawy, u- 

waiając, że jednym z najważniejszych zadań Związ­
ków jest niesienie w szeregi robotnicze oświaty i 
uświadamianie członków związków w zakresie 
spraw społecznych i ekonomicznych, przystąpiła do 
rozwinięcia akcji oświatowo - odczytowej w związ­
kach. Stworzono w tym celu specjalny wydział o- 
światowy. Wydział przystąpił już do zorganizowa­
nia odczytów luźnych w poszczególnych związkach, 
jak również do stworzenia bibljoteczek robotni­
czych. Projektowano jest zorganizowanie cyklu wy­
kładów, jak też specjalnej szkoły dla związkowców, 
kursów dla bibljotekarzy, wreszcie wydawanie do­
datku oświatowego do „Związkowca".

By działalność oświatowa Rady przyniosła rze­
czywiste korzyści, należy by od pracy tej nie uchy­
lały się żadne związki i by brały w niej żywy u- 
dsiał. Dlatego też co pewien czas zwoływane będą 
przy Radzie związków zawodowych specjalne kon­
ferencje oświatowe z przedstawicieli wszystkich 
związków ł z udziałem prelegentów i fachowców 
oświatowych.

Pierwsza taka komfetremcja odbędzie się w so- 
betę dn. 10 b. m. o g. 6 wlecz, w lokalu Rady przy 
u5. Chłodnej nr. 10. Związki zawodowe proszone są 
e  przysłanie na zebranie powyższe swego przedsta­
wiciela. Pożądanem byłoby, aby był stale wybrany 
delegat do spraw oświatowych.

Pierwsze odczyty, organizowane przez Radę 
związków, odbędą się w niedzielę najbliższą w 
związkach: budowlanym przy ul. Siennej nr. 18 o 
godz. 11 rano — tow. Hage, p. t. „Ruch robotniczy 
we Włoszech", i mącznym przy ui. Żelaznej nr. 47 
o g. 10 rano — tow. E. Stróżeckiej p. t. „Kasy cho­
rych".

Możliwość strajku dozorców domowych. 
Ogólne zebranie Związku zaw. dozorców domowych.

Na wstępie wczorajszego ogólnego zebrania 
Z w. zaw. dozorców domowych w sail Muzeum Prze­
myku i Rolnictwa przystąpiono do wybór'w nowe­
go zarządu wobec rezygnacji orze woda. Ostrowskie­
go. Wybory dały wynik następujący- na przewod- 
Buoząoegp Związku obrany został tow . Slupmski, 
za3t przew. tow1. Pakuła^ na sekretarza tow. Brzo- 
tócowski, członków zarządu tow. tow.. Pclakow, Sa­
wicki, Dębski, Bagiński, Dąbrowski i Adamski.

Tow. SU-uipański złożył sprawozdanie z aikcji za- 
róbokwej, prowadzonej przez związek. Żądania, 
przedstawione właścicielom nieruchomości były 
przedmiotem obrad na knofareocji u komisarza A- 
musza, w obecności przedstawicieli min. pracy. Ka- 
nrienacanilcy wprawdzie uznawali słusauośó żądań 
dozorców, lecz oświadczyli, żo nie mogą im zadość­
uczynić wobec braku środków. Skarżyli sdę, że nie 
mają pieniędzy, na skutek ograniczenia wysokości 
komornego przez ustaw ę sejmową o ochronie loka­
torów. Tow, wzaj. poim. wfcśc. nieruch, w osobie 
swego przedstawiciela gzdriło aię na jednoaniefidęczr 
ay dodatek drożyźniany i 25% podwyżki, praedsta- 
mdcicd zaś Stow. wSaśe. nieruch, zażądał odroczenia 
•prawy do czwartku d. 15 b. m.

Związek nie może cię zgodzić na taikie zuła- 
łwiemie sprawy i powinien żądać przyznania caiko- 
wjttej podwyżki, i spoiooijmde, lecz stanowczo dorua- 
gać się zadośćuczynienia sprawiedliwym żądaniom

Jako delegatów na konferencję u komisarza 
rządu wybrano tow. Stup maki ego, Rwostowsktego, 
Balińskiego i Pakułę.

W końcu uchwalono jed ogtoćnie rezolucję tre­
ści następującej:

1 Zebranie ogólne Zw. zawód, dozorców domo- 
wyeh uchwała powstrzymać się z wszelką akcją .io 
dnia 15 b. m., kiedy ma nastąpić odpowiedź wła­
ścicieli nieruchomości na żądania doaui-oówOZebra- 
■ie poleca delegatom na konferencję niezmiennie 
stać przy żądaniu 100% podwyżki. Wszelkiego ro- 
dnaju próby dalszego zwlekania zos treny właścicie­

li nieruchomości nie mogą być dopuszczalne. W razie 
jeżeli w czwartek nie będzie odpowiedzi przychyl­
nej, dozorcy domowi zmuszeni będą w ciągu trzech 
dni zawiesić pracę.

Reaolucję przyjęto jednogłośnie, pocaeim zam­
knięto zebranie.

Kronika.
Z Rady miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 

nr. stół. Warszawy odbędzie się w dn. 12 stycznia 
1920 r. (poniedziałek) o godz. 7-ej pp. w sali po­
siedzeń Rady.

Porządek obrad: 1) Budżet Wydziału V szpital­
nictwa (Glosowanie). 2) Budżet Wydziału XII Stra­
ży ogniowej. 3) Wniosek Magistratu w sprawie po­
dawania do wiadomości publicznej uchwal Rady 
miejskiej i inne.

Na kupony karty ehlebowej. W bieżącym 109 
okresie na poszczególne kupony karty chlebowej 
wydawane będą produkty następujące: na kupon 
B sól ciemna 1 funt za 35 fen., względnie sól bia­
ła 1 funt za 45 fen., w miarę posiadanych zapasów 
sklepy wydawać mają na ilość parzystą kuponów— 
sól ciemną i białą w połowie, na ilość nieparzystą 
kuponów — soli ciemnej więcej o 1 funt, niż bia­
łej.

Na kupcn cukrowy kryształ — % funta za mk. 
1.85 fen. Na kupony chlebowe chleb żytni (6 fun­
tów na 2 tyg.) po 62 i pól fen. za funt, bez kupo­
nów kawę żywnościową na kupującego 1 funt za 
mk. 2, kawę żołędziową 1 funt na kupującego za 
1.25 f., zapałki (za okaz. paszportu) 1 pudełko za 
20 fen., mydło kaolinowe na kupującego 200 grm. 
1 kaw. za 1.60 fen., śliwki suszone na kupującego 
1 funt za 6.25 fen., warzywa suszone — pietruszka 
na kupującego pół funta za mk. 2.

Cena drzewa. Z powodu podrożenia ceny zwóz­
ki drzewa ze stacji kolei kolejowych do składów 
Wydziału zaopatrywania, z dniem 7 b. m. obowią­
zują następujące ceny sprzedaży drzewa w miej­
skich składach detalicznych: pud drzewa szczapo­
wego mk. 5.10 f. i pud drzewa rąbanego mk. 5.60.

Zamknięcie gazu w Krakowie! W środę, o g. 
11-ej przed pot zamknięto gaz w Krakowie z po­
wodu braku węgla. Dopiero późnym wieasorean 
gazownia otrzymała szczupły napaś węgła, s ta t­
kiem czego od cawaa-lku rano puszczono gazownię 
w ruch. Ale grosi niebezpieczeństwo^ że gaaowoia 
znowu stanie.

Nowe wydawnictwa wojskowe. Nakładem Inst.
wojsk.-geograficznego wydano mapę Rzeczypospo­
litej Polskiej i krajów ościennych o podziale©: 
1:1.000.000. Mapa ta sięga na północ do Rygi, na 
południe do Czemowiec, na zachód do Krzyża, na 
wschód do Kijowa. Wykonana b. starannie w czte­
rech kolorach; rzeki i bagna niebieskie, szosy czer­
wone, teren sepia, reszta czarna. Wielkość mapy 
wynosi 110 na 115 ran. Cena egz. marek 16. Do 
nabycia w składzie map Instytutu wojsk.-geogra- 
ficznego, ul. Grzybowska 43. Telefon 37-08 wojsk.

„Jedność Chłopska". Pod tym tytułem ukazał 
się 1-2 ouiuier tygodnika, mającego stanowić organ 
radykalnego stronnictwa chłopskiego. Redaktorami 
naczelnymi są posłowie: ks. Okoń i Dąbal.

Ziemia rodzinna, W niedzielę, duda 11 b. m., 
o godz. 4 po pot-, w sali Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa, prof. At. Janowski wygłosi oedzyt, ilustro­
wany przeźroczami na temat „Ziemia rodzinna". 
Wejście bezpłatne.

Podatek Sylwestrowy. Z podatku od rachun­
ków restauracyjnych za jadło i napoje, spożyte 
podczas nocy Sylwestrowej w Warszawie, wpły­
nęło dotychczas 405 000 mk. Stanowi to podatek 
50% do rachunków restauracyjnych na sumę 810 
tysięcy mk. Obliczenie nie jest jeszcze ukończone, 
przeto guma powyższa będzie prawdopodobnie je­
szcze wyższa.

Przed zjazdem organ, młodzieży akademickiej.
Sekretarjat Komitetu organizacyjnego zjazdu ogól­
nego organiazeji polskiej młodzieży akademickiej 
komunikuje: Termin ostateczny zjazdu został wy­
znaczony na dzień 31 stycznia, 1 i 2 lutego r. b. 
Komisja programowa ustaliła, iż na zebraniach ple­
narnych zjazdu zostaną wygłoszone trzy referaty z 
koreferatami: jeden treści politycznej, jeden—spo­
łecznej i jeden — ogólno-akademickiej. Pozostałe

referaty rozpatrywane będą w czterech komisjach 
zjazdowych: ideowo-politycznej, kulturałno-nauko- 
wej, samopomocowej i ogólnej. Ostateczny program 
pracy zjazdu będzie ułożony dopiero po 15-tyrn 
stycznia r. b., gdyż do tego czasu wszystkie środo­
wiska mogą nadsyłać swoje dezyderaty w sprawie 
programu oraz referaty.

(a) Nowy okręg pocztowu-telegraficzny. Dla za­
wiadywania urzędami pooztowo-telegraJicznemi w 
powiatach W tod zi mi e rzr W olyński m, Kowelskim, 
Łuckim, Kowieńskim, Dubieńskim, Krzemieniec­
kim, Ostrożskim i Zasławskim utworzony został w 
Kowlu nowy zarząd okręgowy, jako jednostka cen­
tralna administracyjna dla tego obszaru.

(a) Zniżona opłata dla rozmów dziennikarskich.
Dla rozmów telefonicznych, prowadzonych z Sejmu 
do różnych redakcji prowincjonalnych przez dzien­
nikarzy sejmowych pomiędzy 7 g. wieczór a 8 rano, 
ustanowiono zniżoną opłatę w wysokości połowy 
normalnej należności. Z prawa tego mogą korzystać 

osoby, przedstawiające legitymacje ze Związku 
dziennikarzy sejmowych. Dla rozmów telefonicz­
nych, prowadzonych przez dziennikarzy o wiado­
mościach, przeznaczonych dla rozpowszechnienia w 
gazetach, ustanowiona takaż zniżona opłata. Reflek- 
tanci winni przedstawić odpowiednie legitymacje 
od redakcji gazet.

(m) Przy pracy. Przy ul. Olszewskiej nr. 3 w 
Mokotowie, w składzie drzewa, podczas wjazdu 
wóz naładowany drzewem przygniótł do ściany wo- 

! żnioę Jana Slitę (Towarowa nr. 27), którego pogo- 
j towie przewiozło do szpital^ Dzieciątka Jezus.

(m) Karambol tram wato wy. Na pl. Mickiewi­
cza, na wyjeżdżający z ul. jLrębackiej wóz linji nr. 
17 najechał wóz linji nr. 18, idący w stronę Nowe­
go Światu. Bok tylnego pomostu u wozu linji nr. 
17 został częściowo uszkodzony.

(m) Aresztowania. Kaprali straży kolejowej 
Mieczysław Skibiński zatrzymał na dworcu Kowel­
skim Stanisława Kuzdora, który usiłował ukraść 

; dwa worki soli.
— Zatrzymano: Arona Drogę, poszukiwane- 

go podług fotografji w albumie przestępców kry­
minalnych, przez Józefa Trypolone, jako sprawcę

! kradzieży 4.500 lirów włoskich; Abrama Falino- 
wera, podejrzanego o kradzież i Piotra Świder­
skiego, poszukiwanego przez sąd.

— W wagonie kolejki Markowskiej Albinowi 
Sobieszczukowi skradziono portfel, zawierający 
1.000 mk. Winnego kradzieży Romana Piotrow­
skiego (Nowowiejska nr. 17) zatrzymano na miej­
scu przestępstwa i odprowadzono do 14 komisa- 
rjatu. Portfel z pieniędzmi odebrano.

— Zatrzymano: w domu nr. 8 przy ul. Kroch­
malnej Abrama Rozwarda, poznanego podług foto­
grafii w albumie przestępców kryminalnych, jako 
sprawcę kradzieży 8.202 mk. w tramwaju linji „o- 
kólmej" Aleksandrowi Szwarc, w domu nr. 33 
przy ' ul. Śliskiej Antoniego Santorka, poznanego 
podług fotografji w albumie przestępców krymi­
nalnych, jako sprawcę okradzenia rabina Goiszmi- 
ta z Kowla.

(m) Zbrodnia bandytów. Na szosie wojskowej 
prowadzącej do folwarku Rakowca kiiku bandytów 
dokonało napadu na jadącego wozem ze słodem for­
nala z tegoż folwarku, Prawicza. Bandyci postrze­
lili go w głowę i brzuch, poczem zwlekli z wozu 
1 pozostawili w przydrożnym rowie, sami zaś odje­
chali na zrabowanym wozie ciężarowym, parokon­
nym. Rannego przewieziono do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, gdzie wkrótce zmarL

(m) Rewizja, Podczas rewizji u Lejzora Sula- 
tyckiego przy uh Niskiej nr. 71 znaleziono: 3 gar­
nitury męskie, 2 saki męskie, 4 kapy na łóżka, 14 
powłok, 7 koszul damskich, 2 kawałki materjału 
szarego, bluzkę jedwabną, 2 obrusy, 2 kawałki 
płótna z podartych obrusów, 2 poszewki na jaśki 
i palto jesienne męskie. Rzeczy te, jako podej­
rzanego pochodzenia zabrano do urzędu śledczego.

(m) Kradzieże. Galanteryjnych wyrobów na su­
mę 15.000 mk. skradziono ze sklepu Ryfki Baumo- 
wej przy ul. Rymarskiej nr. l i

— Portfel, zawierający 8.000 mk. skradziono 
Maurycemu Sauwacetowi w hotelu „Angielskim" 
przy ul. Wierzbowej nr. 6.

_  2 futra męskie, wartości 18.000 m k, skra­
dziono z mieszkania Jerzego Wyrockiego przy ul. 
Długiej nr. 25. y

(m) Ujęcie bandytów. Ubiegłej doby doko­
nano obławy w obrębie 14 i 15 komisy przyczem 
zatrzymano 6tanislavva Kłosa, stróża domu przy uł. 
Kawenczyńskiej 31, Władysława Kopanię, meldo­
wanego za dokumentem Aleksandra Garnek, Alek­
sandra Jakubowskiego— nigdzie nie meldowanego, 
oraz Józefa Ziółka. W mieszkaniu tego ostatniego 
prizy u i  Stalowej 1 przeprowadzono rewizję i zna­
leziono rewolwer-automat, 11 kul karahinowyoh, 
5 kul rewolwerowych, pochwę do rewolweru, pi- 
kelhaubę niemiecką, sekator i paszport na imię 
Marjanny Sandrach. Wszyscy oni oskarżeni są o 
mordersto i napady rabunkowe w po w. Węgrow­
skim.

Z  s ą d ó w .
Sprawa o komunizm.

Na lawie oskarżonych VIII Wydziału sądu o- 
kręgowego zasiadł wczoraj 36-letni Henryk Stein, 
puiiicjTsIa, używający pseudonimu Kamieńskiego, 
oskarżony o udział w partji komunistycznej i  uży­
wanie podrobionego dokumentu. Rozprawom prze­
wodniczył sędzia Jan Michał Gumińsiti, oskarżenie 
zaś popierał przedstawiciel urzędu publicznego p. 
Światopeik-ZawadzkL

W świetle aktu oskarżenia okoliczności sprawy 
przedstawiają się w ten sposób: policja państwo­
wa, otrzymawszy wiadomość, że redaktor gazety 
„Nasza Trybuna", podpisujący ją nazwiskiem Bo­
lesława Dąbrowskiego, występuje w radzie dele­
gatów robotniczych w Warszawie, jako jeden z przy­
wódców frakcji komunistycznej w kierunku wy­
bitnie wrogim Państwu polskiemu, polecił w myśl 
rozkazu komisarza rządu dokonanie rewizji i za­
aresztowania wspomnianego redaktora. Rewizja u- 
jawniła: protokuł posiedzenia zjazdu komunistycz­
nego, z którego widać, że do komisji redakcyjnej 
tygodnika „Przegląd komunistyczny" został wybra­
ny między lanymi i Kamieński, którego to pseudo­
nimu używał również Stein; broszury, nawołujące 
do obalenia ustroju społecznego w państwie pol- 
skiem; wiersze, wzywające do rewolucji i różne 
artykuły, omawiające metody przyszłej walki so­
cjalnej; poza tem 2 paszporty, wydane przez prezy- 
djum policji niemieckiej w Warszawie, z których 
jeden na nazwisko Henryką Steina, drugi Henry­
ka Rosentala.

Oskarżony do winy się nie przyznał, utrzymu­
jąc, że dowody publiczne złożone mu zostały na 
przechowanie; w konferencji udziału nie brał, że 
jakkolwiek wygłaszał legalne odczyty pod nazwi­
skiem Kamieńskiego, to jednak nie jest on tą sa­
mą osobistością, która pod tym nazwiskiem figu­
ruje w wymienionych protokulach i że chociaż pra­
wdziwe nazwisko jego jest Henryk Stein, niemniej 
od czasu okupacji niemieckiej mieszkał, jako Hen­
ryk Rosental, obawiając się, iż będąc raz wypusz­
czonym z obozu jeńców1, będzie tam powtórnie wy­
słany. Nazwisko Rosental jest nazwiskiem żony je­
go z pierwszego zamąiżipó.jśńa.

Oskarżony, który odpowiada z więzienia, po­
wołuje się między innemi na świadka Piotra Wi- 
lamowskiego, dziennikarza, dla stwierdzenia, że i- 
stotnie zajmował się działalnością publicystyczną,.' 
pisując satyryczne utwory i inne; dalej na radnych 
miasta Jaworowskiego i Ehrlichai, dla stwierdze­
nia, że nie jest Dąbrowskim, o którym wspomina 
akt oskarżenia.

W obronie oefearżoniego ptrafemeiwiaU adwokaci 
Berland i Fruchtman, dowodząc, że cale oskarżenie, 
tyczące się działalności Steina, oparte zostało na 
fundamencie, nie wytrzymującym żadnej krytyki, 
że zeznania świadków oskarżenia nie zasługują na 
miano dowodów, jako oparte na doniesieniach ja­
kichś tajemniczych i że słowem, cała działalność 
publicystyczna, lecz nie komunistyczna Steina, zna­
lazła istotny wyraz w zeznaniach tak poważnych 
świadków, jak kierownika „Przeglądu Wieczorne­
go", red. Wilamowskiego, radnych miasta Jaw o 
rowskiego i Ehrlicha.

Aby być sprawiedl’w/m w ocenie przewinień 
Steina, należy uznać, że odpowiada on. jedynie za 
„grzechy" paszportowe.

Sąd, przychylając się do tych wniosków, ogło­
sił późnym wieczorem wyrok, uniewinniający Stei­
na z zarzutu uprawiania komunizmu, a skazujący 
go jedynie na 6 miesięcy więzienia za używani* 
paszportu na cudze nazwisko.

Więzienia prewencyjnego aąd nie zaliczył.

Teałr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Duma pikowa" Czajkow­

skiego.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Zatruty zdrój", dra­

mat w 3 akt. Wacława Rogowtcza.
Teatr Polski. Dziś i dni następnych komedja 

Wilde*a „Brat marnotrawny".
Teatr Mały. Dziś komedja Molnara „Oficer 

gwardji".
Teatr „Rednta" gra bez przerwy Żeromskiego 

„Ponad śn'eg“. | j<
Teatr Dramatyczny. Dziś premjera „Obrony 

Częstochowy".
Teatr Praski daje dziś melodramat z francus­

kiego „Dwaj malcy".
Teatr Powszechny wznawia sztukę z życia 

mieszczańskiego p. t. „Szewc arystokrata".
Recital P. Kochańskiego. Dziś w sobotę w sali 

Konserwatorjum odbędzie się I recital Pawła Ko­
chańskiego.

POKWITOWANIE.
Komitet organizacyjny „Dnia Prasy" kwituje 

z odbioru mk. 100 od Zw. pracowników tramwajo­
wych, jako kara.

Sprostowanio. Kwitowane z  odbioru w 
nr. 4 (792) „Robotnika" 200 mk. „Bratnia Po­
moc" Sertiinarjum nauczycielskiego w  Sien­
nicy składa na Górny Śląsk.

Si. Mroczkowski. 
Gmach dobrze ogrzany.
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i Przedsławienia: o 4-ej i 8-ej o jednakowym programie
a W obu; Wszystkie .Atrakcje Nowości i oryginalna tresura k o n i  W ielkiego,

Nowego Programu Styczniowego. Na czele Atrakcji Gwiazda Cyrkowa
Emil ja  Roso z cudo pieskiem Lilii

Wag!
odważniki i miary stem plo­
wane poleca po cenach fa­
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 

.reperacje i stemplowanie.

Gumowe wyroby
oryginalne francuskie nadeszły.

Wyłączna
sprzedaż

Hurt i detal po cenach nizkleh. 

"M a rs z  a łk e w s k a 4462

Btfla-taM it
z kilkoletnią praktyką handlo­
wą, dobremi świadectwami, zna- 
jomośeią korespondencji, piszą­
cy biegle na  m aszynach wszy­
stkich systemów, posiadający 
wolne godziny popołudniowe, 
pragnie objąó posadę samodziel­
nego korespondenta lub inną.— 
Łaskawe oferty sub. „Biurali- 
8ta“ w Administracji „Robotni­

ka*.

Dr. Stefania in t u u
Choroby weneryczne, skórne, 
kosm etyka lekarska. Źórawia 
Nr. 24, m. 16. Godz. 5 i pół — 
7. W niedzielę 10—12. 4784

j  MŁMZtnifi fluCBlIŁ
- handlowe kursa 
Chwatczyńskiego 

nagrodzonego palmami akade­
mickiemu Programy. M arszał­
kowska 109.

Fflłnnnfio do dokumentów wy- r U i U y i d l j e  konywa szybko, ta ­
nio. Zakład fotograficzny. Złota 
N° 24. 4gio

FiUitzni! ne lornetki^pry- 
zmatyczne, kupuję, płaci naj­
wyżej. Skład fotograficzny. Mar­
szałkowska 89. 4dll
d 3( 7UH9 do pisania „Kappel" s ł f l j f j a j  polskie z dużym pis­
mem aktowym, nowe sprzedam  
Merkury, Warszawa, Sienkie­
wicza 4 (Nowo-Sienna).

naif . damskie własnego wyro- 
“ flllu bu, najnowsze fasony o 
25 proeent taniej. Marszałkow­
ska 58 - 6 .  4820
/■Jiu sztuczne bez podniebie- 
ŁęilJ nia, wyjmowanie bezbo- 
leans. Reparacje. Przeróbki zę­
bów na poczekaniu. Dla przy­
jezdnych w oiągu jednego dnia. 
Gwarancja zapewniona. Ceny 
nizkie. Główny Zakład Techni­
czno - Dentystyczny. Senator­
ska 28. 3737

r c a ro b  d03,k o n * ły  p o r t r e tŁłł lOfllCB z fotografji „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 16.

Wjdawoa: Nacz. Rada Poisk. Partji Socjal. \ vQd&ito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks PerŁ


